
Wydanie wieczorowe" (6 kolumn) Z dodatkiem Cena 8 fel. 

Sroda ·19 Kwietnia 1916 r. ORGAN NARODOWY .. 
Założyciel l WJltlawca Jan. Grodek.. Rok V. - J\f2 109" 

PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: OGŁOSZENI A:. 
~ocznie 12 Marek, p6łrocznie6 Mk.. kwartalnie 3 Mk.. 

~edakcja. i administra.cja.-Przeja.zd lIi 8, otwarta codz. od 9 
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miejsce 1 Mk.; reklamy za te1(stem 40 ren.; zwyczajne 30 fen. 

nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 

miesięcznie 1 Mit. -
Za odneslenie do domów 20 fen. miesIęcznie. 

Wychodzi c*iennle po połudnIu. 

KrólBs~wD Polskie ,rzuu wojn,. 
v. 

W dziedzinach ruchu umysłowego, 
~arto~ci duch_owych i ideowych przeżyć 
l przesladowan, 9kres przedwojenny Kró­
Iąstwa Polskiego obfitował w niezwykłe 
{a)ty i wydarzenia. 

Prasa perIodyczna żyła licznymi mo­
tywami z prze~złości, wielu wypadkami 
chwili bieżącej. oraz posępnemi znamio­
nami najbliższej pt'zyHlości, które zawi­
sły nad. krajem. 

Najważniejszem wydarzeniem dzie­
jow~m, które wsfrząsnelo od pOOstaw 
całym narodem. i wywolało głębokie 
oburzenie i żałobę w calem spoleczeń­
stwie, było wyodrębnienie Chelmszczy­
zny. 

Dnia 3 grudnIa 1910 l'. podkomisja 
w sprawie chełmskiej zatwierdzila pro­
jekt, a·' po wielu jeszcze przeróbkach i 
poprawkach, d. 28 czerwca 1912 r. Rada 
państwa ostateCznie zatWIerdziła pro'" 
jekt w' redakcji, uchwalonej pr~ez Izbę 
niższą· . 

Nie pomogły protesty posłów pol.,. 
skich: Parczewskiego, Dymszy i Haruse­
w'cza. W imię zasady powrócenia na ło­
no Ros;j ziemi i ludno.ści "odwiecznie 
rosyjskiej" rząd rosyjskipopelnil akt 
nieslychaneuo gwałtu i niesprawiedl wo­
śCi, nie z wahał się zadać ciosu krwa­
wiącero w samo . seTce narodu pol-
skiego. - . 

Jak wygląda w świ~tle cyfr owa 
.odwieczna ludność rosyjska", wskazują 
nast'pujące liczby: 

Wyodrębniony szmef ziemi pOlskiej, 
z której utworzono gubernję chełmską, 
liczył 467,432 katolików, czyli 52.6 proc. 
oraz 278311 prawosławnych, czyli zale­
dwie 31.32 proc. Resztę stanowili mie­
szkańcy inr-ych narodowości i wyznań. 

Drugiem doniosłem wydarzeniem z 
okresu doby przedwojennej !był wykup 
przez rząd kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
Rząd tłumaczył krok ten względami 
strat, gicznemi. 

Byliśmy naocznymi świadkami, jaMe 
korzyści podczas wojny obecnej przy­
ni6sł skup kolei państwu rosyj;kiemu. 

Natomiast w d~hym wypadku rzą­
dowi chodziło zupełnie ClI co innego. Ca­
ły personel pracownik6w kolei warszaw~ 
sko-wiedeńskiej składał sie wyłączde 
niemal· z polaków. biurowoŚĆ prowadzo­
ną była W języku polskim, skup zatem 
miał na celu zrusyfikowanie instytucji, 
posiadającej cechy polskości i wyru go­
,wanie z posad urzędnik6w-polaków,co 
też się niebawem rozpoczęło, rzucając 
na bruk setki rodzin bez możnosci Wy­
szukada źródeł zarobku na swe utrzy­
manie. 

Natomiast rok 1912 obfitował w wieI~ 
ką ilość jubileusz6w. 

Wcze-rwcu 1912 roku uniwersytet 
lwowski, w roku 1661 przez Jana Kazi­
mierzazkolegjum jezuickiego na aka­
demję erygowany, obchodził· 25o-lecie 
swego istnienia. 

Cały nar6dpoleki ze wszystkich 
dzielnic dawnej rzeczypospolitej skupił 
się sercami zgodnie bijącemi w dniu ju~ 
bileuszu . około murów starej uczelni. 

U płynęło 300 lat od dnia śmierci 
\Yielkiego bznodziei Piotra· Skargi, co 
wywołało "rewizję· stosunku narodu co 
do jego działalności.. .. 

. Do powyższych jubileusz6w dodal! 
należy PięćdzieSięCiolecie Szkoły Głów­
nej,_ Wspomnienia o 1862 roku (50 lat), 
jubIleuszeM cześć Zygmunta· Krasiń .. 

dakcyjnycb od 10.-&} do 2-ej. • 
Rękopisów na.desłanych red&.koja nie zwraca. - RękopIsy 

bez zastrzetenia hOl1o~\UIL uważa eię za bezpłatntł. 

~kiego, J6zefa-Ignacego Kraszewskiego 
l Hugo Kołłątaja. 

. W rok:r 1912 ukazało sięr6wnie2: 
WIdmo wo}ny Austro-Węgier z Rosją. 
I Naró~ cały, do głębi dotknięty prze­
sIadowamam rządu rosyjskiego, źywiĆ 
począł nadzieje w dobroczynne skutki 
tej wojny dla Polski, mOŻność uwolnie­
nia się od jarzma mosk ewskiego. 

Do konfliktu zbrojnego jednakże 
wó\yczas jeszcze nie doszło. 
. Wskutek wrogiego nastroju Urny" 
słów w stosunku do rządu, wytwo"yły 
się też nowe prądy ideowe w prasie i 
literaturze.· . 
. . Jako widomy przykład takiego na­
stroju, . przytoczyć można cieszące się 
niezwyHem powodzeniem arcydzielo Że­
romskiego p. t .• Uroda życia". 

. Genjalny powieściopisarz-jako bo­
hatera swego dzieła-przedstawia ofice­
ra rosyjskiego. zupełnie zrusyfikowane .. 
go polaka. 

W duszy tego oficera, utraconego· J 
dla sprawy polskiej, dokonywa się zu­
pełny przewrót wewnętrzny, w ątący go 
z celami prześladowanego narodu.. Ma­
rzy on o zupełnem wyswobodzeniu Pol~ 
ski za pomocą udoskon~lonych samolo~ 
tów. Bohater, wzniósłszy się w prze­
stworza, spada wraz z swym aeropla­
nem z ogromnej wysokości na pokład 
okrętu niemieckiego. 

Czyż nie było to jasnowidzenie ze 
strony genjalnego pisarza? Niedaleka 
przyszłość pokaże nam to. 

W roku 1912 rozwinęła pierwsze 
siły swoj~ koncentracja uczonych pol~ 
śkich w Warszawie w założonym w koń­
cu roku 1911 Polskiem Towarzystwie 
Naukowem. 

W 1912 r. otworzony zestal w War 
szawie nowy Polski Teatr Artystyczny. 
W tymże roku opinja publiczna poru~ 
szona zostala olbrzymią kompozycją 
rzeźbiarza Szymanowskiego "Pochód na 
Wawel". Pozostanie on na zawsz~ mo­
numentalnym pomnikiem polskiego du­
cha. 
. Do uzupełnienia ogólnego obrazu 
Królestwa Polskiego w ostatnich Jatach 
przed wojną, wspomnieć wypada jeszcze 
o tych zasłużonyc:h, aniestrudzonych 
p acownikach polskich, których pasmo 
życia śmierć przecięła i przeniosła w 
krainę niebytu. 

W nocy z d. 8 na 9 lipca 1908 roku 
umarł Konrad Prószyński, zaszczytnie 
znany pod pseudonimem Kazimierza Pro­
myka, pisarz i wydawca wielu doskona­
łych rozpraw i pouczających książek dla 
ludu, założyciel i redaktor .Gazety Świą­
tecznej8. 

W roku 1910 zmarł wWielkiem Ks. 
Pozn_ańskiem ks. Piotr Wawrzyniak, za­
służony działacz na polu ekonomicznem. 
W tymże roku śmierć zabrała' wybitne­
go historyka Ksawerego Jaksę Chamca. 

W rot:u 1911zmal'lr w wieku lat 58. 
wybitny uczony geograf polski Wacław 
Nałkowski. . 

Rok 1912 był niezwykle obfity w zgo­
ny zasłużonych działaczów. Zmarł Bole .. 
sław Prus (Aleksander Głowacki), Leo~ 
pold Meyet, Juljan Wienhlwski, Henryk 
Sfruwe, Teresa PrBżmowska-Wołowska, 
oraz Antoni Donimirski. 

W tym feż roku zakończyl życie 
arcybiskup warszawski ks. Wincenty Cho­
sciak-Po piel • 

o. 

Podatek: wojenny w Ausłr)i. 
WIEDEN, 18 kwietnia~ "Wiener Zei­

tnng- opublikowała rozporządzenie cesar­
skie. dotyczące poda.tku wojennego od do­
cbodów, oraz sposobów ściągania tego po­
datku. 

Układ austrjacko-rumuński. 
BUKARESZT. 18 kwietnia. Przewi­

dJj~ tu, i~ pomiędzy Austro-Węgrami a 
Rumunją zostanie zawJlrty układ podobny 
dn tego, jaki został uwarty pomiędzy 
Niemcami & Rumuają. 

Głos prasy o traktacie nie­
miecko .. rumuńskim. 

BERNO, 11 kwietaj!ł. W dzisiejszym 
artykule wstępBym z~imuje się paryski 
.. Tem.pa" Bzcllególowo traktateM handlowym 
niemi6oko-rnm;.ń8k;m~ Pismo to powiada: 
Nie mozna zapr3eczye uiestety, ze ten trak­
tat osłabia skutek b)oka-tly i przynosi Niem­
~om ""i~lkia Jwrz'S1. Wprawdzie można 
twierdzić, ze Rumunja byłaby wolała za­
w "-(; tral>tat ze !lT'rzwmierzonymi, ale oko­
IICznośoi na to nie pozwoliły. 

"Temps· końl'zy n!ltrzeieniem pod adre­
sem nąrhl rumuń~ki(>!tl,: Rumnnja wie, za 
tylko zwyd~stwo spr.ymieuanyoh zapewni 
jej jedność n ,rodow~. Nie mDże Bi~ ona ,H)~ 
lIbawiać wolności akcji, której tak troskli­
wie strzegła dotąd w krytyoznym czasie wo­
iennym. Bratiano jest politykiem re'llnym. 
Traktat będzie trwał tem króoeJ, o ile wy­
padki wojenne i naSla czynnośó w Saltmi­
kaoh pozwolą Rumunji IIfK1dlliewać Bill wsno­
wi6l1łi~ 3 nami stosnnków. 

Rezultaty walk pod VeJ"dun· 
BERLIN, 18 kwietnia. Według gaze­

ty .Deutsche Tageszeitung". w walkach 
pod Verdun Nil:'mcy osiągnęli już trzy 
wit>lkie . cele: Twierdza V t'rdun przestała 
grać rolę wrót do na śch\ na granicę nie­
mieoką i stała. się fortyfikacjlł obronną sl1-
nie pognęhianl go wroga i obecnie tylko bro­
ni Niemcom dostępu do serca Francji. 
Drugi cel osiągni~to w ten sposób, że wię­
ksza część wojsk francuekich:została zu .. 
pełnia· wciągnięta do udziału W wojnie, po 
części zaś uwięzioną została na bardzo ma­
łej przestrzeni frontn. Po trzeoie-dotych­
cza.sowe zwyci~stwa dostarczyły wszelkich 
w3funków, które pOllwolą na systematy­
czne uzupełnianie odniesionych dotych­
CZIlS korzyści, a jednocześnie zapobiegną 
wszelkim usiłowaniom Francuzów, gdyby 
ci ostatni zapragof;li przeszkadzać Niem­
com w dąśeniu do końca ra3 obraną drogą. 

Socjaliści francuscy prze­
ciwko nawiązaniusłosunków 
ze socjalist~m:i niemieckimi. 

BERLIN, 18 kwietnia. Prasa francu­
ska' konstatuje s żywem zadowoleniem, ze 
DA ostatnim kongresie krajowym soojalistów 
francuskich, w którym brało udział równiej 
ił ministrów frflncuskicb, zapadła UChwała 
więkssością 2000 głosów, aby nie nawiązy­
waó obecnie st~sunków z socjalistami państw . 
oentralnych. PIsma podkreślają tan fakt i 
wyrdają sadowolenie, ze socjaliści francu­
scy nie posunl1 sil) do "Idrady·. swych ide­
ałów. 

Zajścia gr~cko.f ... ancuskie .. 
_ .. A'llENY, 18 kwietniII. Jak dODOSZłłI 

Ż Pyi'gOB. francu~ki oddział marynarski 
wtargnllł prsemoc{\ do Kata Kolo, celem po­
~znkiwar.ia benzyny. Szefowi E!l.udarmerji, 
którlpneoiw temn zaprotestował, odpowie .. 
dział dowódca franouski, ze w danym razie 
utyje Iwyoh· dział okr~towycb. Poszukiwa­
nia pozostały bez IIknłku. Zajście to wywar-

Katde ogłoszenIe najmniej 40 fen. 

lo nader niekorzy"tna dla fralleuzów "ra'~e­
nie. Tylko rosfroplłośei greckiego flfie 'ra 
żandarmerji zllwdzil!~sa się, a6 unikn 0111) 
krwawego starcia. 

CzwóIPSJorozumienie i Grecja. 
ZURYCH, 18 kwietnia. Ateńska .Nea 

Hella,," dowiaduje się Z Salonik: WOlska 
greckie otrzym -ły rozkaz opróżnienia M lce­
donji .. Wschodniej. 22 stacje morskie mi~ 
dzy Korfu a Patrss maj'\ strzedz prz.vszłydł 
transportów wojsk serbskich przeciwko nie­
przyjacielskim łod,iom podwodnym. 

ll'l"a ncuilk i przeciwłorpedowieo lIIaatako­
wat przed Aidiu greck, łódź podwodoli 
"Delfin-. Dwa stuały chybiły. I(omendant 
grecki przypuszoza pomyłk~, że wzięto jll 
za łódź niel1liecklł. 

SAJIONIKI, 18 kwietnia. Generał Sar-' 
raił, po porozumienin z prefektem, kazał za­
ją6 lokale pisma .Nea Alithea", poniewał 
ta gazeta, mimo ostrzez-en, ogłaszała wiado­
mośoi o ruchach w~j8k, 00 sprzeciwiał" si, 
interesom armji francuskiej. 

Stf"2elaoina i bijatyka", Atelli! 
. . nach. 

ATENY, 18 kwietnia. Na drugim Be­
braniu politycznem veuizelistów w teatrze 
letnim wydarllyły si~ poważne zaburzenia. 
Kiedy przewodniczący, Negl'opontoą, wpro­
wadzał mówcę S ,fuIis8, zawołało kilKa 
:1 publiczności: "Niet!h z}je króW' Padły 
strzały'w powietrze. Powstała panika i bój .. 
ka na la.ski. Wkroczyła policja, otoczyła 
teatr i aresztowała wielu venizeJistów. 

Burzliwa rada gabinetu. 
"Fremdenblatt· donOSI ze Sztokholmu: 
Ostatnie posif\dsenie r08vjskiej rady gt­

binetowej miało przebieg nad:Jwyczajnia bu­
rzliwy. Obrady w sprawie przjszłości Dumy 
wykazały. że '.': łnnie vądu istnieje przepaśó 
pomiędly llapatrywa.niami poszczególnych 
człoll ków gabinetu. 

Słuermer poruszył 8prtlWę nowyoh wy­
borów, a wiec rl'ł5wiązania Dumy. Atoli 
wszyscy ministrowie sgodnie oświadczyli, la 
kampaJl~a Wy\)ofl'Za li ,lradyoyjnemi . pneku .. 
pstw32'a rozpętałaby rew1Jiuc]ę. 

Trepow zl\żlłdał wpruwad·.enia stanu baz. 
parlamentarnego, a w odpOWIedzi minister 
sprawiedliwośoi nazwał Trepowll błaznem po .. 
litycznym, gdyż usuni~(l,e Dumy stałotJY t-liQ 
właśnie hasłem do "'"'ybuohu rewoluoji •• W 
takim razie powołajcie napowrót Ct;wostowa 
ażeby stłumił rewol l1ojQ C -zawołał 'Trepow: 
poozem Ignatjew rzucił Trepowowi w 00-, 
bardzo nięparlam'entarne przeklenstwo. 

Stnarmer zajl\ł stanowisko pośrednic7.'l­
ee. Duma jest wprawdzie uoiąZ1iwą-mówił 
Btuermer - 'ile w każdym r8&\e jeszoz;! zno .. 
śnił i dbtego Dalezy i, za'rzymaó. 

Odroczenie Dum)' i Rady 
Państwas 

PETERSBURG, 18 kwietnia. Ukazem 
carskIm odroczono Dum~ j Rad~ Państwa 
as do 29 m$js. 

Głos rosyjski. 
BERLIN. 18kwietnia. "Vossischę Zei­

tung" pisze: Dzienniki bułgarskie opubli­
kowały podanie ozłonków prawicy rosyj­
skiej, które został') Odczytane w Dumie 
przez posła kijowskiego. Dokument ten bu­
dzi żYWlJi seusaci~, a końc:zy się slowami: 
"Rozwsży1iś,uy zdawna .celowośó wojny i 
nie mOl!emy powiedzied z czystem sumie .. 
niem. ~e na!ód. pragnie dalszego jej pro­
wadzenIa. NIe Jesteśmy znużeni lecz znj .. 
knllł juś dawny entllzjazm. Dale~y jesteśmy 
od uległego spełnienia pragneń niemie­
ckich. Nie odrzucamy możliwosei polcbo .. 
wąego porozumienia, jeieli .zajdzie potrze­
bą'. Jeżeli niema pewności z\vycięstwa, 
tedy dypłumaei nie powinni nadal wyBtac 

wiać na ci~jklł prób~ eiel'pliwości.narodu". 
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Car na Krymie. 
Car udał się ze swym dworem na 

Krym. Odjechał tam także i poseł an­
gielski. 

Generał Poliwanow nad 
SłrJpąllJ 

• WIEDEN, 18 kwietnia. Według donie~ 
lIen pism polskich, były rosyjski minister 
wojny, generał Poliwanow, obj!ił dowódz­
two na froncie południowo· zachodnim i 
ita.nął na czele wojsk rosyjsk!ch w odcin .. 
ł:u Strypy. . 

Powołqnie pod broń stu­
dentów. 

Według zgodnyćh zapewnień prasy 
petersburskiej, kwest ja. powołania studen .. 
t4w pod broń została jd ostaiecźnie zde­
e:r~o.wana. Ma"ą hl'ć powołani studenci bez 
roznwy narodowości od lat 21. Z liczby 
uczących si~ w specjalnych zakładach bę­
dą pOwołani studenoi trzech Dierwszych 
K!llSÓW. Ii z uniwersytetów studenci dwóch 
pi~rwszych kursów. Przy następnym wrze­
smowym poborze powołani będą studenci 
trzecp pierwszych kursów wszystkich za­
kładow naukowych. Studenci żydzi zOE;ts­
ną powołani jako szeregowc;y. 

Wymiana jeńców .. 
P~TERSBURG. Petersburska agencja 

telegraficzna. donosi: Po dłuższej j!lrzerwie 
wznowiła. się wymiana niemieckich i rosyj­
sKich inwalidów wojskowych. Zrana lo-go 
b. m: rrzy?yło do Petersburga przez Ii'in­
fandJę: ofIcer, 2 lekarzy i 228 szerego­
wców. 

Poważne cyfry. 
"VOB. Ztg." podaje wywody pisma 

londyńskiego "Głobe:ł. 
Z powodu akcji mOIsk:ej Niemiec strn .. 

eil~ angielska flota handlowa od poczlłtku 
wOJny,. prócz okrętów internowanych w por­
lach • m~przyjacielskicb. 11!4 miljonów ton, 
)I UoreJ to sumy wypada łls na łodzie pC'd­
wo~ne. To cyfry poważnel Pozostaje taje-

. ~DlCą; . co c~ynją związkowcy przeciwko 
BI.ebezpleczens.twu łodzi podwodnych, bo­
wIem w przeCiągu ostatnich ośmiu miesię­
cy zameldowano o znis.zczeniu tylko 2.cb 
łodzi podwodnych w pólnocnej Europie. 
.Przed wyb!lcbem wojny miały Niemcy 30 
do .40 łcdzl podwodnych, teraz liodobno 
~alą 200-300. Taką niepra.wdopodobną 
11ezbę podają z N owego Jorku i z Rotter­
d~mu. ZasługUje na uwagę. że przed ro­
lnem sławny francuski konstruktor lodzi 
podw:dnycb, Laubeuf, oświadczył, że we­
dług Jego przekonania. tv r. 1914 istniał 
tajny program marynarki niemieckiej zbu­
dowania 300 łodzi podwodnych typu ,.U 29". 
laden rzeczoznawca angielski nie uważał­
by za niemoźliwe, że Niemcy mogły rze­
czywiście od sierpni'a 1914 r. zbudować 
200 łodzi podwodnych podług jednego 
wzoru. 

Zwiastuny k_óca wojny .. 
Korespondent n Yorkshire Observer" 

~ Lond~nie pisze, .te w stolicy Anglji kOG 
m~c .woJny przeWIdywany jest za 2 do 3 
mieSIęcy. 

Wielkie firmy w West-Endzie przyj­
mują olbrzymie obstalunki od paryskich 
domów handlowych, opierając się na pe-

WILIAM STU ART. 

Mon te-Carlo. 
Scena w doml~ obłąkanych. 

. Hal ha! h .. !... Wyjdźcie stąd! Wyjdź .. 
I:I?ł... Weźcie io złoto: pali mi ręCE l.. Na 
IlułoŚ\} Bog,l... 

Prze?emną skakał, wykrzywiając siEJ 
lia wszystkIe strony, wysoki, chudy staru .. 
szek! o golonej głowi!?; - oczy 'labiegł17 mu 
krWią. oT 

. Mimowoli cofnąłem się ku drzwiom. 
gd~le stał ~ozor~a tych żółtych ścian i za­
l!IUerzałem l~z odejść, gdy napad sl'Iału u 
ebłąkanego nIespodzianie przeazedł j • li: t 
zwykle bvwa W takich raZRI'D na~t' ~~ o 

k . P~ . -." ąpaa re .. 
~ cJs. . ot gę~teml kroplami spływał pO 
Jego ZUI?ZCZoneJ chorobą, i przedwcześn'e po­
starzałeJ twarzy. Wyczerpany, beZSilny, upadł 
!!la pnymo~owany do podłogi taburet i począł 
łoi bez ZWIązku bełkotać. 

- Usprawiedliwia Sili! - szepn<>'ł mi 
dozoroa. -a 

• Obłl!.kany spOjrzał na mnie ala było 
t~ ł 1l3 zwykłe Spojrzenie jego SZ!;',vch. -po­
IJClwych oczu, i uśmiechnąwszy sięJ ~~ekł: 

- Chce pan~QPowiem mu.­
Wprawdzie nie nadmieni l _ o czym, 

lec. na Jlmą.k zgOdy twierdgąco kiwDąłem 
-~~ . 
" Obrzuoił SWIl celkfJ bOjaŹliwym apojrie .. 

.dem, westchnął i rozpoezął: . 

~ ».isło lit to akurat Vi wilję Boże-

GAZETA tODZI(A 

wności, te jesienią handel międzynarodo­
wy wróci do swej normy. 

Na ogół społeczeństwo angleIskie 
motywuje swe przypuszczenie w sprawie 
zawarcia pokoju tą okolicznością. że wszę­
dzie daje się odczuwać kryzys ekonomi­
czny, skutkiem czego dalsze prowadzenie 
wojny sŁanie si~ niemoźliwem. 

Wiadomośei z Anglji. 
W Anglii z ramienia polaków działajl\: 

li! jednej strony założony przez p. Almę Ta .. 
demę PoIish Relief ComiteE', o kierunku 
wybitnie rusofilskim, 55 drug:ej sas strony 
Polish Information ComiteE', któremu patro­
nują delegaoi, wysłsni w r. 1915 z War· 
szawy. pp. August Zaleski. Wittenberg i 
Reichmsn. 

Pierwszy Komitet zadawalnhl się wy­
łącznie akcją zbierania. składek 11S nacz 
Polski; jego 'l'lydawnictwa o charakterze 
politycznym są bez znaczenia, jednakże Ide­
lnnkiem swoim wyrządziły wielekr<!ć szko" 
dę. Drugi Komitet ro~wiJa eoraz zyWBSt\ 
działalnoltć o charakterze politycznym i 
prasowo informacyjnym: 

a) podjęto wydav.nictwo tygodniowego 
biuletynu informacyjnego pod tył •• Polish 
News" oraz wydawnictwo broszur, eeIam 
informowania anglików o głównych zagadnie­
niach Polski: ua pOl!llątek krótka bistorja 
literatury polskiej, krótka historja Polski i 
zarys sprawy żydowskiej W Polsce; prsygo:' 
lowano materjał do wydawania miesięozni­
ka, redągowanego przeli anglików; stałym 
wBpółpracownjki~m biura jest p. J. Hllrley; 

h) zorganizowana przy uniwersytecie 
londyńskim serję odczytów {) Polsce. 3 któ­
rych wstępne wygłosie mają pp. Wladysław 
Miokiewicz i CuriE*Skłodowska; jednocze. 
śnie uniwersytet londyński zdecydował utwo­
rzyó katedrę języka i literatury polskiej; 
brak na objęCie tej katedry kandydafa; fnn~ 
dusze na powyższe przedsięwzięei~ dozył 
W częśoi p. Led.nicki » Moskwy, . 

Anglja zwalnia duchowień. 
stwo katolickie od służby 

wojskowej. 
RZYM, 18 kv:ietna. Osserwail);:e Re­

mano dunosi, że wskutek podania pl"ośby 
przez kardynuła Bourne, arcybiskupa west­
mi~Bterskiego, $woI'lił r!'id angielski wszy­
stkłCb kapłanów, jak rÓwnież cały kler świe­
cki i klasztorny od Otlowiązkn pełnienia słu­
żby woJskoweJ. 

Mowa Sonnbuł" 
RZYM, 18 kwietnia. Minister spraw 

zagranicznychJ Sonnino, w wielkiej mo-­
wie, wygłoszonej w parlamencie wło­
skim, powiedZiał międ7.Y innemi: 

W przemówieniu mojem, jakie fu 
wygłosiłem dnia 1 grudnia, wspomniałem 
o zaniepokojeniu, jakie rządowi włoskie­
mu sp~awia stanowisko Grecji względem 
koaliCJi. Rząd grecki jednak okazuje 
ohecnie, że jest [świadomy wyższych in­
teresów swojego kraju i że liczy się z 
nimi. Rząd wioski pragnie szczerze utrzy­
mania przyjaznych stosunków z króle­
stwem greckiem, mamy też nadzieję źe 
wszelkie kwest je, zachodzące pomiędzy 
obu narodami, zostaną rozwiązane z 
uwzględnieniem obopólnych interesów 
na podstawie dobrych i serdecznych sto­
sunków sąsiedzkich. 

...... 
go Narodzenia. Z:lajdowałem się wt~dy w 
Monte-Carlo. Cały dzień spędziłem przy ru­
letce. Przesbdował mnie jakiś fatalizm. Na. 
cobym nie postawił - zawsze krupier zgar. 
niał moje, pieniądse. Pod wieczór byłem 
kompletnie 'spłukany. Przegrawszy osbtnie­
go franka, wstałem i, udają!] srokój, odda­
liłem si~ od stołn gry, ohociaż nogi lilię po­
deUll1ą, uginały. Osłabiony, prawie znpełuis 
bez sił, upadłem na krzesło daleko od graA 
jąnycb. Ze W!!tfl;tam obserwowałem stąd tłum 
graczy, ogarniętych il}dzą mamony i przy­
;mam-~ję - Imsfl\oy dźwięk zlota działał nq. 
mnie podniecaj"co. Coś mnie cjlłgn~ł~ do 
tego stolu, by rzucić Si'i VI wir śmiertelnej 
walki l5 rulet&ą~ _. wstałem. ale w tej sa­
mej sekundzie przYP9111uiało mi się, iż nie 
mam pieniędzy i aikt mi ich nie p03yCZy. 
Lepiej cdrazu zakończyć z tym psIm życiem, •• 
mam w domu nabiiy rewelwer ••• -

Pcstun.owiłtm iść do alebie, d8 h6telu, 
by wykonać swój slIałon1 zamiar. Gdy wy­
chcdziłems na pr!lgn lali spot~ałem starego, 
W}'Schlliętega rumuna, k~óry lU przegrał ongi 
cały swój majątek. Od tej chwili nie (}PU~ 

. szczał kai,Ylla - gra W fllleth była jego je­
dyny m celem w iyciu. Pieni"dse poiyczał od 
nowoaprzyjezdElycb. Sam nie ras dawałem mn 
drobne sumy, by się od niego odczepi6. 

-- Pożycz mi pan prędlw 5 franków! 
- zwróoił się do mnie-był szdenie wzbu-
rzony i zdeo:::wowany. ' 

< - Już drugi daie! śledJę No, 13 i wy­
obrfi~. pan sobie - ani lalU nie wyszedł. 
~rwIJ pan sobie se mnie, lecz dl!tw głowv, 
13 terlla wyjdzie. Kto pCBtawi na ten numer 

wygra majl\iek. -
Wzruszyłem tylko pleeam;:; pifl6 fru. .. 

W dalszym ciągu minister Sonnino 
oświadczył', źe stosunki pomiędzy Wło­
chami a Rumunją opierają się na trady­
cyjnej przyjaini, łączącej oha kraje. 

Dnia 14 lutego rządy Francji, Anglii 
i Rosji, jako podpisane na traktacie nie­
podległości i neutralności Belgji, oświad .. 
czyty, że nie przystąpią do rokowaii po­
kojowych i nie ukończą akcji wojennej, 
dopóki Belgji nie będzie przywrócona 
jej niezależność polityczna i gospodarcza 
i dopóki kraj ten nie otrzyma hojnego 
odszkodowania za straty poniesione. 
Jakkolwiek WIochy nie należą do państw 
gwarantujących neutralność Belgji, przy­
lączyly się jednak do tego oświadczenia. 

Uwaga świata zwraca się na boha­
terskie czyny francuzów pod Verudun. 
Obecnie już śmiało stwiedzić można" 
że bitwa pod Verdun jest wybitnem po­
wodzeniem dla Francji, niepl'zyjaciel bo­
wiem nie ósiągnął celUj jaki miał, po­
dejmując swój atak, a mianowicie nie 
wywołał wśród koalicji i WŚl'ód krajów 
neutralnych zniechęcenia, jakie wywołać 
pragnął. 

Przemówienie Sonnina posłowie nie­
jednokrotnie przerywali burzliwymi okla­
skami. P'rzed głosowaniem Sonnino za­
znaczył, iż rząd życzy sobie, ażeby izba 
wyraziła mu bezwzględne votum zaufaM 
nia, jako wyraz jedności i zgody. 

W końcu Sonnino pllzedstawil nastę­
pującą formulę: -izba przyjmuje oświad­
Czenie rządu i przechodzi do ohrad nad 
budżetem. Formula ta w głosowaniu 
imiennem przyjęta zostala 352 głosami 
przeciw 36. N'asf!ępnie izba w tajnem 
glosowaniu budżet spraw zewnętrznych 
307 glosami przeciw 40 zatwierdziła i od-­
roczyla się do 6 czerwca. 
Prośba żydów do Papie~~. 

GENEWA, 18 kwietaiii. ~Prz8wodiliczą­
ey ~ członkowie komitetR żydowskiegu w 
Nowym Jorkn wysto8olrsli do Papieża pro­
śbę, w której \Y;lYW80j/ł opieki Ojca Swiętago 
dla gmin żydowskicb, 3agroionych I.\ami~tnc­
ieiami i n~nedzeBiami kra;iJw wojującycb. • 
Kardynał GM!pari odpow!edzia1':, że kościół 
katolleki nważa wszystkich ludzi m, braci,! 
że prawa człQwieka musz~ b Ó 3spewllH:mj 
~szystkim ludziom. a wj~e ! dzieo-lom Izr:;; 
ela. Papież modli si~ o pokój i o nawróoenie 
lndzkośei, której jest pasterzem. 

Otrucie robotników. 
z Nowega Yorku dUDossą, ae 1M r&o 

botników, zajęty\!h przy wyrabianiu amu­
nicji w fabryce w Dayion (Ohio), zostało 
otrutych. 

Nowy cz:ąs letni we Francji. 
Jak donosi agencja "Havasa"'~rząd 

francuski postanowił, tak samo jak niemie­
cki! rada ~wiązkowa, zaprowadzić we Fran­
cji nowy czas letni przez posunięcie ska .. 
zówek na zegarach () godzinę naprzód, aby 
W ten sposćb przedłużyć pracę przy świe­
tle dziennem i gaoilzcz~dli5ić na świetle 
sztucznem. 

Kronika mieluBwa i !a~edlka. 
- Z Tow. lelUlłrskiego. 
Zarząd Tow. lekarskiego aawiada.mia 

o J)osieezeniu w dniu 19 b. m. w lokalu 
o 

kówl Nie miałem nawet~"5 sou~r... Nałoż)­
łem czapkę i opuściłem kasyu1l. Po przej­
ściu czarodziejskieh ogrodów, otaczllllłcycb 
dom gry, skąpanyoh Vi świetle księżyca skie­
rowałem s'ne kroki na ulicfJ. Drl':ałem, jak 
w febrze. 

Nagle, idą<! pustl\ ulicą, pogrążony w 
pesymistycznyoh myślaob, -SptH:1trzegłem na 
chodniku, pod murem. mąłą dziBwczyuk~ -
iebracskę. Najprawdopadubniej była tak zm~­
ciona, iż nie mając 1Ii! iśĆ dalej, 5lign~ła tu­
ta!. Machinalnie włożyłem rekę do kiesze­
ni by dać jej ja.lmuinę, lecz przypomnia­
łem sobie, że ja 8am jestelJl nędzarzem. Współ­
ozując jej niedoli, sohyliłem się, chcąc ją o­
budzić, gdy coś błysnęło na dłoni jej wyeią .. 
gniętej ręki-była to złota pjęciofrankówk&~ 
Pewno jakiś szczęśliwy gracz, przechodząc 
tędy. zauważył bifdn!\ dziewczynkę i. poda­
bnie jak ja, ogarnięty nczuciem litośei, wsu .. 
nął jej w rączkę tak 5l!(:zodr~ jałmużnę. 

Złota pięciofranicówkal Moneta h byla 
I!U\jfitkiem dla. nieil'Ozęśliwego dziecka. 

Jaz jll miałem obudzić, by UwiD.dom:ió 
;lł o nieoczekiwanym flzczliśeiu, gdy w u­
azach zadźwięczał mi ochrypły gros przekl~­
tego rumuna. 

- Juł drugi dzień śledi~ Nr. 13 i ani 
razu nie wyszedł. Dam głowę, ia teraJ wyj .. 
dziel -

Panie! Ukradłem śpi:}cei dziewczynce 
dotlk monetą i ja;k oil~a1ał'y pObiegłem do ka­
syna ... -

Gdym. wilh~dził do BaU gry-biła dzie~ 
Si2jlB. Mogłem więo grać akurat god.zin~. 
Bez namysłu rzudłem pi~ciorrankówkę na 
llumęr trsynuty. WySlsedl. Postawiłem 3S 
pięolofrankówek na kolor c3iJrwony. l ko-

Nr. l~t. 

KONSULENT PRAWNY 

Aleksander V. Gersdorff. 
Piotrkowska 84. Plo trkowska 84. 
Porady w sprawach s~owych.handloWJcketc. 

Tłomaczenia" -_" __ 

I].lowarzystwa o godz. S i pół wlecz., na 
którem dr. Trenknet wypowie referat o 
działalności Wydziału zdrowotności publi .. 
oznej. 

- Osobiste .. 
Na miejsce zmarłego członka radg 

miejskiej p. W. Rappaporta nazifaCzony 
został przez władzę p. Karol WeiIe. 

- Z bibljotekl Centl'alnej. 
(5) W dniu wczorajszym o g. 8 i pól 

wiecz. w lokalu Muzeum nauki i sztuki 
odbył się dalszy ciąg zebrania organi­
zacyjnego Tow. "Bibljoteka". 

Na przewodniczącego poproszono 
inżyniera Dyljona. Na trzymającego pió­
ro d-ra Kohna. 

Rozpoczęto dyskusję nad sprawą 
ustawy, jaka ma obowiązywać Towarz. 
Ustawa składa się z 14 punktów i ma 
być przestaną do zatwierdzenia po opra't 
cowaniu takowej przez ogólne zebranie. 

Niektórzy mówcy wypowiadają się 
przeciw jakiejkolwiek kontrQli ze strony 
Tow. Krzew. Ośw., wobec czego· otrzy­
mują wyjaśnienie, że T. K. O., dając gwCf" 
rancję i odpowiadając za straty, winno 
mieć prawo konfroli. Dalej rozważano 
wniosek, aby budżet dochodów był przed­
stawiony T. K. O. do zatwierdzenia. 

Wniosek ten większością glosów 
uchwalono. Zarząd składa się z 9 człon­
ków, sześciu obiera ogólne zebranie, a 
trzech T. K. O. Wynik wyborów ma być 
komunikowany zarządowi T. K. O. 

Adw. przys. Tadeusz Kamieński do­
wodzi, że ogól za bardzo oddaje się pod 
opiekę T. K O., jakby nie mógł samo· 
dzielnie się kierować. 

W końcu zapadła uchwała, by za­
l'ząd składał się z osób stosownie do 
ustawy. 

Członkowie wybrani do zarządu 
dzielą mandaty prezesa, wiceprezesa, se­
kretarza i kasjera pomiędzy siebie co" 
rocznie, w pierwszych latach przez gło. 
sowanie, a następnie, w trzecim, podług 
starszeństwa wybierani są członkowie 
do l\omitefu administracyjnego.; 

NC'Btępn~1 wniosek, aby zabranie ogól. 
ne uważać za prawomocne, bez względu 
na ilośe przybyłych członków, 8. tylko 
w wypadbch rozwiązania Tow. brało 
udział 2/3 członków, uchwalono. 

Adw. przys. TadeusiI Kamiński wnosi 
projekt, aby uchwały ogólnego zebrania 
były prawomocne po upływie 15 dni, co 
zebrani uchwalają. 

Wniosek przedstawienia budżetu do­
chodów nie tylko członkom Tow. bibliote­
ka, lecz i Tow. krzewienia oświaty, pny .. 
j~ta. 

Wniosek adw. przys. Kamińskiego, by 
O ogólnych zebraniach były dawane pła­
tne ogłoszenia w pismach miejscowych, 
nchwalono. 

Z po ,;;odu spóźnionej pory, dalszy 
ciąg zebrania odroczono. - == 
lor czsrwony także wygruł. Wszystko. tańczy­
łu mi w oczach: ruletka, złoto, krupjerzy .... 

Prawie nieprzytomny grałem dalęj i 
rosly przedem.llą stosy zlota i biletów kre-: 
dytowycb. Było to jakieś niatlrozumiałe nie-" 
naturalne sZl:zęścid Upojony powodzeniem 
wciąż p!Jdwajałem stawkI. Chwilami przypo. 
minało mi lIię o chudej dziewczyuce, śpią.cej 
na chodniku pod doniem. Chciałem wtedy 
wszystko rzucić i bieda do niej, lecs jakieś 
stalowe okopy przyknwał.y' mnie do stołu. 

- Pójcę na ulicę, odszukam ją, nape .. 
wno tam śpi. Przyniosę ją do swego pokoju, 
nalocę, wychowam, dam jej posag, będę j~ 
hochał zawsze, zawsze, zawsze ... - : 

Ala mimo to, nie ruuałem się li miei~ 
ses j grałem dalej. Wres2Icie wybiła jede! 
nasta - gra ~oatała zakończona. . 

, Oprzytomniałem, napchałem kie8leni~ 
llieni~dl!mi i pędem pObiegłem na to miejsll"t 
gilzio spała żebraczka. 

JU3 zdaleka r przy świetle latarni.p:ze-\ 
konałem się iż leży na tym samym mleJsclI 
i w jednej i tej samej pozyeji.-Dzięki Bogu 
-p9łDyślałem. 

Wziąłem ilł sa rf2kę - była lodowało 
chłodna. A.by ją obudlió chciałem pocałować 
ją w oczy. IJęcz H przerażeniem sauważy" 
łem, ił powieki miała na pół otwarte. a. oosy 
byly...... martwe. 

W tym cłuie, gdJ js grałem sa skra­
d~iuną jej pi~ciofrankówkę-wy2iion~ła du .. 
cha. •• moźe s glodn i wycJłerpania..... Ha! 
ha! ha ł... Przekleństwo 1 Przekleństwo ł 
Przek •.•• - !-

Nieszczęśliwy ułłcił aifJ na kraty okna. 
Znów wpadł w Izał. Wysllliśmy z celi. 

SP. p. 



·Nr. le9. 

- %e Stow. SpD~. "WytrwałośćM• 
W gmachu rzeźni miejskiej odbyło 

się ogólne roczne. zebranie członków Stow. 
spoż. "Wytrwałość· J Przewodniczył p. W. 
Ostrowski. Z odczytanego sprawoZdania 
wynika, te obrót ogólny. wyni6sł 11,163 
rb., a czysty zysk - 501 rb. Zysk ten 
podzielono jak następuje: na dług-360 rb. 
na kapitał zapasowy 10%, na dywidendę i 
premję 77 rb., dla biednych - 10 rb. Re­
zultat wybor6w ,jest następltjący: Prezes: 
dyrektor rzeźni, p. Karol Zalewski, wi€e~ 
prezes: ., p. Stanisław Zimowski, skarbnik: 
p. Stanisław Kloss; . zakupujący prowianty 
p. Bronisław Neugebauer, członkowie za~ 
'rządu pp. Maciej Doliwa, Michał Obora, 
Wincenty W 6jcik; komisja rewizyjna: Jan 
Wyrzykowski, Jan Szlichciński, Fr. TerU" 
kowskii Witold Wasilewski. 

- Dalszy ciąg ogólnego zebrania. 
W piątek, dnia 21 b. m., o godz. 4, 

po południu. w lokalu Klubu rzemieślni­
czego (Zawadzka 5), odb~dzie B!~ dalszy 
ciąg ogólnego ze brania. członków SŁowa­
Yzyszenia nauczycieli żydów. 

- Z Biuru pośpednicłwa pracy. 
(a) Biuro pośrednictwa pracy przy ko­

misji mi~dzyzwi&zkowej przeniesione zostalo 
s lokalu związku zawodowego robotników 
przemysłu włóknistego z ul. Pustej 6 do lo­
hlu kooperatywy .Robotnik" przy ul. Wól. 
tlańskiej 161. 

- lEowy wynalazek. 
.~W sprzedaży ukazałały si~ nowowyna,­

leaione obeasy ze skóry, sporządzone na 
lIposób gumowych, lecz znaczuie od nich trwał· 
Sle. Obcasy te katdy potrafi sobie łatwo za· 
łożyć lub odjlłc3 i mogą być zastosowane do 
obuwia męskiego i dam,kiego. 

W chwili obecnej, gdy daje Bi~ odczu­
wać bruk gumy i cena jej tak niezmiernie 
wzrosłe, wyrób óbcasów skórza.nych może li­
czyć na powodzeni/', 

- Z eecbu .. :a:~źnikóVił'. 
(bs) Ważną kwest ją zaprowianfowa" 

nia mieszkańców m. Łodzi w mięso za" 
jęło się Stow. majstrów rzeźniczych na 
nadzwyczajnem niedzielnem zebraniu. 

Na p~rządku dziennym znajdowały 
się dwa punkty~ 

1) Wybór 10 nowych członków ce". 
chu przy podzi'::le bydła i mięsa na miej~ 
sce dawniejszych sześciu. . . 

2) Sposób, podziału bydła i mięsa 
między członkami cedlU. , 

Zebranie zagaił st. cechu p. Laskowski, , 
który zaznaczył, że zapanowało niezad~ 
wolenie z powodu niesprawiedliwego po­
dz:alu by iła i mięsa na dzielnice miasta 
oraz na pos7:czególnych rzeźników-:-mię· 
dzy in' ymi hurtownicy otrzymywali 30%, 
mniejsi handlarze 30%, rzeźnicy żydow" 
scy 20%", rzeźnicy bałucćy do spółki z ży" 
dami 15% i t. p., tymczasem kiedy dla 
cechu przyznano tylko 10%, który<,:h na­
wet nie otrzymuje.. Jest więc zadaniem 
przedstawicieli uzyskać sprawiedliwy po­
dział w równych częściach między chrze~ 
ścijanami i żydami. . 

Przewodniczący stawia pod gloso~ 
wanie wniosek, czy zebrani "są za zmia" 
ną dotychczas wyhranych delegatów, 
Czy teź pozostawić ich nadal. 

Przez glosowanie 5 członków oswiad" 
ezyło się za pozostawieniem dotychcza" 
sowych przedstawicieli, olbrzymia zaś 
większość przeciw. ' 

, P. Zdanikowski prosi o odroczenie , 
zehrania, ponieważ dwaj z delegatów 
pp. Hemfler i Lufrosinski· są zajęci w 
rzeźni. i nie mogą być obecni na. zebra~ 
n:u. Po wyjaśnieniu odstępuje od swe~ 
go wniosku. 

Po dłuższej dyskusji, podczas któ" 
rej zabierali glos pp. Zdanikowski, Kijak 
i inni, przystą.piono do wyhorów no\ilall 
przedstawicieli cechu, w myśl punJMi 
pierwszego zebrania. 

Wybrani zostali następujący człon­
kowie: 

1) p. K. Below, 2) p. A. Lankof, 
3) p. F. Eslinger, 4) p. E. Heidrich, 5) p. 
J. Gemt, 6) p. J. Kubiczek, 7) p. T. Mu­
siarowicz, 8) p. J. Orlikowski, 9) p. A. 
Kozarski i 10) p. W. Stadzierz. ' 

- Na zebraniu bylo 86 członków. Pię~ 
<:iu członków nie zapisało się na listę. 

Protokuł został przez ohecnych za­
akceptowany i podpisany. 

- Pieniądze z Ameryki. 
Niżej wyszczególnione osoby zechcą 

się:zgłosić od piątku 21 b~ m. między gc- . 
dźiną3- 5 p. p. z odpowiednimi legity~ 
macjami do sekretarza Zarządu Gminy Sta­
rozakonnych p. l. Szwarcmana w celu o­
debrania nadesłanych dla nich pieniędzy z 
Ameryki. ' 

Isser Działowski---Brzezińska nr. 23; 
Izrael Sternlicbt-N.~Aleksandryjska nr. 25; 
1(opeI Galewski-Widzewska nr. 67; Sech­
di Herszbein - Cegielniana nr •. 29; Etta 
SzuIc-Cegielniana nr. 27; Taube Wiener 
-Szkolna nr. 7; Hersze! IdeI Szmulewicz 
-Wólczańska nr. 63; Pinkus Pomeranc-

GAZETA ł.~DŻKA. 

RadogoszCZ, Dolna nr. 4; Jenta Lipszyc­
Sw. Jakóba nr. 10; Gitel Oolberg - Bał. 
I(r6~ka-K:elbach nr. 45; Brane Cegle-Lu .. 
tomlerska nr. 7, lub Widzewska nr. 4; 
SzIama Wolf - Brzezińska nr. 13; M. N. 
Szulc-Targowa nr. 28; Anna Grunwald­
Zawadzka nr. 18; Bteina Bornstein-Mły­
narska nr. 23; Symcba Doba Baum -Ce­
gielniana nr. 33 u A. l. Libermans;Falek 
Luczmewski-Młynarska· nr. 5; Chane· A­
dIer - Północna 21; Szajnde Goldberg ~ 
Brzezińska nr. 49; Estera Frimet Ske.fow" 
ska-Ki el ma nr. 8. 

, - Ziemniaki lItujawskle dla .Łodzi 
I Wal'szaw)'., ' 

Naczelnik powiatu włoe18.wBkiego 
zwrócił ~i~ w drodze urzędowej do wla· 
ścicieli roJnych z row. włocławskiego i 
nieszawskiego z uwagą, ~e dostarczanie 
'ziemniaków z tych powiatów dlaWaraza­
wy i Łodzi nie jest dokonywane w ilości 
wymagalnej. 

Poniewd-brzmi odezwa-laopatrze­
nie wielkich miast na świ~ta Wielkanocne 
musi być bezwarunkowo zapewnion!!', mu­
gZił przeto wszystkie majlJstki dostawić na­
tychmiast 20 proo. swoich ziemniaków. 

Ze względu na utrudnioną doBtawQ. 
w czasie obeonych foMt polnych zelllwolił 
p. szef zarządu w Warszawie, ze dla zie~ 
mniaków, które będą dostarczone w czasie 
od 10 kwietnia do 20 maja, cena wynie", 
sie 2 mk. 50 f. za centnar, Z dostawą do 
najbliiszej stacji kolejowej. Zartąd natrze· 
ga Bobie, t" po 10 maja ceną zniży. 

- Kradzie:ii. 
( ) W ogonkach .. kartdlanyoha i _cu· 

krowych- graBujl\ doliniarze," którzy 1I:or~y' 
stają z pierw8zej lepuej sposobnośoi, aby za­
braó;:nieldedy cstatni. ciEi!żko ZBłlEacowany 
gro ss. • ' 

Niedale;, jak wozoraj, w "ogonku brto­
flańym" przy uJ. EkaterynbufulJ:iej,ll&rauziłl­
no 6 robotników apo9iłld~nej glltówki. W 
ogonku cukrowym rrzy u1ićy Długiej i Zip,· 
lonej lównie~ skradlliono robo~njkQ1n gotów­
Jrę. W [,ierwslIym wypadku robotnik, które­
muJ skrndziono cał~ glltólYłe wsnmia 3 T. 

50 kop" usiłował sobie odebrać życie, przel 
powieszanie, leo i go w l!am~ por\! uratowano. 
Smutne, lecz prawdziwe. 

- PrzyillllS8. kąpielowJ'. 

W doma<:h robotniczych przy zalda", 
dach. szajblerowsldch wywieszono zawia­
domienie o przynlUsowej kąpieli. W ogło­
szeniu zaznaczono,' ~e unikanie kąpieli po" 
ci-1gnieza sobą- konieczność' opuszczenia 
mieszkania fabrycznego, a nadto taki oso" 
bnik nie będzie mógł korzystać z taniej 
kuchni robotniczej. 

- Tempora matanłur. 
(s) Dawnemi czasy złoczyncy' wła· 

mywali się do lokali w celu skradzenia 
pieniędzy, lub kosztowności, obecnie zwró" 
ciu oni swe oczy na karty chlebowe, ja­
ko artykuł cieszący się ogromnym popy~ 
tern. 

Okradziono w ostatnich czasach kil· 
ka ucząstk6w rozdawnictwa kart niedalej 
jak onegdaj złoczYncy dostali się do 27 
ucząsiku (Wólczańska 109), otworzy.wszy 
wytrychem lub kluczem podebranym drzwi 
w celu poszukiwania kalt na chleb. . 

Złoczyńcy nic nie znalazłszy ulotnili 
się· 

- Otwarcie nowej Ifolejkc. 
Wczoraj o godz. 10 rano odbyło się 

uroczyste otwarcie kolejki dojazdowej Ru" 
da - Rzgów -Tuszyn, posiadającej linj~ 
długości 11 kilometr6w. 

Przy otwarciu byli obecni przedsta" 
wiciele wła1zy pp. prezydent policji v. 
Oppen. n,adburmistrz Schoppen, landrat v. 
Zitzewicz, kierownik wojskowy kolejek e­
lektrycznych mojor Rk bentiOp, naczelnik 
wydziału gospodarczego Frauendieust i in. 

Taśmę przeciął prezydent policji, po­
czem puszczC'no pierwszy pociąg z Rudy 
dó Tuszyna, następnie zaś rozpoczął się 
ruch normalny. 

- Z Tuszyna. . 
W dniach 24, 28 i 30 kwietnia 1'. b .• 

z zezwolenia władzy niemieckiej, w Tu" 
szynie w lokalu szkolnym odbędą się 
wieczornice, urządzone staraniem chóru 
kościelnego na cele dobroczynne. 

Na program zlożą się-część wo" 
kaIna: Występ chóru pod batutą p. Ale" 
ksandra Charuny, wychowańca warszaw" 
skiego konserwatorjum muzyCzn.; Część 
dramatyczna: _Dzień Muzy", komedja 
w jednym akcie przez Fr. Domintka i 
"Kominiarz i. Młynarz" komedjo~opera 
w jednym akcie przez Kamińskiego. 

AkompaniatQr p.Kl'ysinski. Reżyser 
p. S. MiChalski. 

Początek przedstawień:d. 24 o go­
dzinie 7 wieczorem, d. 28 i 30-0 godzi· 
nie 4 po poło 

-
Teatr i mUlyka. 

Ł. O. s. 
Ł, O. S. urządza w czwartek dn. 20 

kwietnia. w Bali Koncertowej Wieczór MOa 
zartowski. Obfity i urozmaioony program 
tego kOBcertlS winien JLSp6Wnió mu aależyta 
P8wodzenie. , 

. Nowością, którl\ bywalcy kOBCettówaym .. 
fOD1c~lDych niewątpliwie z sadowOleniem po­
Witają, będzie wyozerpnjł\ca' prelekcja wstęM 
pna P. H. G o l d b e r łt 1'. Hllstrnjlloca syoia 
l twórezqśó Mozarta. Wid\-'" 'Jr-.'llsKltwitmie 
wzbudził rów'!iei nieg!'imy " . " __ ! li q98 k/)ll" 

cert Mozart!! !la fagot i' tGW. Gt'io.isfltry, wy­
konany przez wybornego fagociBt~ Ł. O. S. 
p. K. HiIslIera. 

Arje koloraturowe odśpiewa wybitna pri­
madonna Opel'Y WarSllawskiej p. J n I j 1$ 

M El e h ó 'tg n 9, \1', Ł. O. S. p1l4 hatutlll nlll1-
zrównanego dyrygau.ta B·~!'li8łr.~e. S z u lo 9>, 

odegra m. i. Błjnną, symfonjQ C-dur, prze­
zwaną .. JOWiSBOW!i". 

Za względu na obfity TÓWY2;SSY pro­
gram zilrKąd Ł. O. S. upras' a nprzejmie o 
p U il k t n a l n e prllybyeiet, gdyś li 'Ililyb:· 
ciem godz. S·ej dnwi wejśoiowe IIcshn!l Zi.~ 
mknięte. 

Bilety Bl} do na.bycia u Frisdberga i Ko­
oa, Piotrkowska 90. 

- Teatr Polski (Cegielniana 63). 
W nadchodzące świ~ta, w niedzielę, 

ukaże się o 3 po pof., po cenach popular­
nych, "Kościuszko pod Racławicami"; - o 
7 pół wiecz., po raz pierwszy, pełen humo .. 
ru wodewil w -l aktach ze śpiewami i tan· 
cami "Krakewskie Zuchy". 

- W poniedziałek (drugie święto) 
o 3 po pol. sztuka historyczna W 8 obra­
zach Elizy Bośniackiei "Obrona Częstocho­
wy«, wiecz. zaś G 7 i pół wyboTna kome­
dja satyryczna M. Gogola .Rewizor iii PP.­
tersburga" • 

Bilety na wszystkie widowiska są do 
nabycia w cukierni W-go Gostomskiego, 
w dniu za.ś widowisk-w kasie teatru. 

ii 

TeJegramy. 
Wielka Kwatera Główna. .. 

18-go kwietnia.-Urz~dowo. 
Z widowni zachodniej. 

Nasza art y lerja wzięła pod rz~­
sistyogień stanowiska anglików w 
okolicy Sto Eloi. W nocy z łatwo­
ścią odparto słabsze natarcia przy 
pomocy granatów ręcznych na jedną 
z zaj(tych przez nas wyrw. Po obu 
stronach kanału La Bassee i nap6ł­
noco-wschodzie od Loos, wybuchają 
od czasu do czasu silne walki :la 
granaty ręczne. W okolicy NeuviHe 
i pod Beuvraignes, dokonaliśmy z 
powodzeniem wybuchu kilku min. 
Na polu walki po obu stronach Mo­
zy, 'rozegrały się bardzo silne walki 
artyleryjskie. Na prawo od rzeki dol­
noślązkie wojska wydarły frlłncuzom 
szturmem stanowiska. u kamienioło­
mów, 700 metrów na południu od 
zagrody Haudremont i na tyłach 
wzgórz na północo-zachodzie od za­
grody Thiaum ont; w ręce nasze wpa.­
dło 42 oficerów, wśród nich 5 ofi­
cerów sztabowych i 1646 nierannych 
żołnierzy oraz 50 rannych. Nazwi­
ska Jeh będą ogłoszone w "Gazett. 
des Ardennes" jak również nazwi­
ska wszystkich francuzów, wziętych 
w tej wojnie do niewoli, a także 
tych, których pojmano dotąd w wal­
kach nad Mozą w czasie od 21 lu­
tego, a więc 711 oficerów i 38,155 
!l:ołnierzy. l::>kłania nas do tego pół­
urz~dowa próba :francuzów, by pod~ 
dać wątpliwości nasze dane. Usiło­
wane na.tarcia nieprzyjaciela pod la­
sem i w lesie Caillette. udaremnił 
nasz ogień jeszcze .w ich zarodku, 
albo w samych początkach. Nie­
przyjacielska artylerja była wyjlłtko­
woczyńną przeciwko naszym sta.1o­
wiskom na równinie Woevre, oraz na 
wzg6rlach na południo-wschodzia od 
Verdun at do okolicy St. Mihiel. 

Z widowni wschodniej. 
Dziś rano, u Dźwińskiego przy­

czółka mostowego, złamały si~ przed 

3. 

naszemi sta.nowiskami na. połudnIu 
od Garbunowki z dl1Żemi stratami 
dla nieprzyjaciela natarcia .dodatko­
we przez rosjan na wązkim froncie. 

Z widowni bałkańskiej. 
Niema, wazniejs2.iych wydarzeń. 

Naczelne Dowództwo Wojs,1',;owe 

Urzędowy komunikat 
austryjacki. 

WIEDEŃ, 18-go kwietnIa. 
Ż widowni rosyjskiej i południowo­

wschodniei· 
Niema zmian. 

Z widowni włoskiej. 
W niektórych miejscach na fron: 

d/C Pobrzeża rozwinęli włosi żywszą 
d\!iiałalność. Nad Tryjestem krążyli 
dwaj lotnicy nie przyjacielscy, którzy 
zabili zrzuconami bombami dwie 0* 

soby cywilno, a pięj zranili. Nasza 
lata.wce Qdgoniły nieprzyjaciela do 
Grodowa, gdzie trafiły pociskiem w 
torpedowiec włoski. W południowym 
odcinku płaskowzgórza Doberdo i u 
gorycyjskiego przyczółka mostowego 
doszło do walk działowych. Pod 
Zagórą dziś rano wojska nasze od­
parły natarcie, ze znacznemi strata .. 
mi dla przeciwnika. Przyczółek mo­
stowy Tolmeinu podlegał do późna 
silnemu ogniowi artyleryjskiemu. 

Na froncie karyntyjskim trwały 
walki działowe ze zmionną siłą. Najq 
silniejsze były na Col di Lana, gdzie 
ogień nieprzyjacielski znacznie spo~ 
tęgował się pod wieczór. Na pół. 
nocy przystąpili tułaj włosi do ogól­
nego szturmu, który odparto. Pó­
źniej udało się nieprzyjacielowi do­
konać wybuchów w kilku miejscach 
na zachodnim wierzchołku Col di 
Lany i wtargnąć do zupełnie zni .. ' 
szczonych stanowisk~ Walka toczy 
sie dalej. W dolinie Sugany gdzie 
włosi niepokoili w ostatnich czasach 
powtarzanerni natarciami nasze s-tra .. 
te przednie, wyrzucono nieprzyiacie .. 
la przeciwnatarciem ze stanowisk 
czołowych. Pozostawił on w naszych 
rękach 11 oficerów, 600 nie rannych 
jeńców i 4 karabiny maszynowe. 

z IlBtępca szefa sztabu .generalnegG 
. H o efer. 

marszalek polny porucznik. 

Sprawozdanie rosyjskiego 
szłabu generalnego. 
PETERSBURG, 17 kwietnia. Spl'a" 

wozdanie urzędowe z dnia 16 kwietnia. 
Front zachodni: Próby ataków nie .. 

mieckich dnia 15 kwietnia na pólno(: od 
Smorgoń zostały udaremnione. Na po­
ludnie od dworca w Otyce postąpiliśmy 
naprzód w niektórych miejscach. 

PrO/zt kaukaski: Na pobrzeżu i da­
lej na południe wojska nasze po bardZo 
gwałtownej walce wypędziły turków? 
ich potężnie utwierdzonej pozycji na 
lewym brzegu rzeki Karadere, na wschód 
od Trapezuntu. Scigamy energicznie. 

c 

Rozporządzenie Cesarskiego Jenerał ~Glt .. 
bernatorstwa z d. 7 marca 1916 r. 

1. NlniejBzem nakłads się sekwestr 
na: znajdujące się na składach (poza la­
Siłami) "R tartakach i kory ts ch rzek, 

a) nieobrobione, lub tylko piłą: albo 
eiekierą obrobione drzewo użytkowe z prze­
szłorocznego lub dawniejszego porębu, 
którego zapas w pojedyńczym, lub w kil ... 
ku należącyoh do jednego właściciela, ra­
zem wziętych, składacb, przenosi 300 mę.. 
trów kub •• lub 9,700 stóp reńskich; 

b) drzewo orzechowe 
(europejBkiei nieeuropejskie) } Bez wzgl~ .. 

drzewo nadmorskie 
drzewo jesionowe du na 
drzewo cellulozowe 
drzewo spławne ilość. 
płyty rozporowe 
2.,[Wzbrontonem jest rozporządzać 

sekwestrow8nem drzewem przez kupno9 

sprzedBŻ, lub w inny sposób, prserabiać 
je, użytkować, lub przenosić z jednego 
miejsca składowego na inne. 

3. Do kupna zasekwestrowanego drze .. 
wa uprawniony jest tylko Wydział Surow­
ców Wojennych w Wall5zawie, gmach Ban­
ku Panstwa, lub pełnomocnicy tegoż. 
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4. Deklaracje mail:} być składane do 
dnia l-go kwietnia 1916 r. w Warszawie. 
w Wydziale Sllrowc6wWojennyeh, w po­
zostałym zaś obszarze Jenerał-Gubernator~ 
siwa u pp. Naezelników powiatu, lub Pre­
zydentów Policji. Podstaw~ do deklaracji 
są ząpasy, posiadane w dniu l marca. 
W deklaracji musz~być wymienione: 

1) Nazwisko, liliejsce zamieszkania, 
nlica i numer domu d6klaruj~cego. 

2) Określenie gatunku, ilości i miej­
sca składowego drzewa. 

3) Wymiary długości, szerokości i 
grubości drzewa. 

W fGtmuhrze do deklaracji można 
się zaopatrywać w Warsl'lRwie, w Wydziale 
8uroweów ·Wojennych, Vi pozostałym za~ 
obszarze Jenenł-Gubernatoratwa-u pp. Na .. 
czelni k6w Powiatu. 

Wszelkie zapasy ~:-zewa, które były 
jp-ż deklarowane, podlegają ponownemu 
obowiązkowi deklarow:mia.. Wydana dotąd 
świadectwa zwolnienia od sekwestru .zo· 
stają uznane sa niewazne; tltarania o no­
we-należy zwracać do ·Wydziału Suroww 

ców Wojennych do d. 1 kwietnia 1916 r. 

GAZETA ŁODZKA. 

ó. Od obowiązku deklarowania i se-
kwestru jest wyłączone: " 

Drzewo, która 3 ramienia zarządu 
niemieckiego przeszło na własność prywa­
iną. 

6. Umotywowane piśmienne podania 
o zwoln\enie drzewa od sekwestru, w ce­
lu handlu niem. lub prze!'~b;ania, naleiy 
skła~3ć, wraz z de.ldaracią. lub później, 
w Wydziale SurowcÓw Wojennych, poaa 
Warszawą zaś-u pp. Naczelników Powia:-
tu, lub Prez} dentów Policji. " 

7. Kto przeciwko niniejszym przepi­
som wykracza, lub do wykroczenia nama­
wia, aIto pobudz~, pod!s!ra b~zE> wieziBn­
nej do 1a.t ó-ciu, lub pienież1:f;'i-d'l 10000 
marek, albo ohydwllm tym hrom łącznie. 

"Prócz tego towar zostaje mu odebrany bez 
żadnego odszkodowania. 

Wa-rszawa. d. 7 marca 1916 r. 
J enerał-Gtlberna.tor 

von Beseler. 
U w 3. g a: Termin zgła.szania zapa­

sów drzewa z'Jstaje niniejszem przedłużo­
ny do dnia 20 kwietnia. 

OFIARY 
złożone w Administracji "Gaz. Md7kiej-. 

DIa biednych: MojżMz Szafa Uryno­
wioz-5 rb, Tomasz Jagit<lski - l rb. 50 
kop. 

Dla najbiedniejszych na święta. D;) 
dyspozycji ks. prałata TymienieĆl.;iego Blda­
d"j:t rUe 2 Ali;":;; i CeZl3;rjusZi Bor"sbwacy. 

DIs, bh:duj'ch dr,i ci nR swlęta.. Do 
dyspozy(;ji ks. pr~łat"o Tyrnienieckiego skła .. 
d'~ rh. 1 K:nik Rory~hw:;ki. 

Przymuso~a licytacja. 
w czwartek, dni 20 i,~wietni8. si!rze­

df.ID tutaj prZ82t h;~-ta\!ję zar"y. z& gotó'Y:'ę: 
l) D gad::" g-ej fana przy ul. Ktśde!w 

!lej Nr. 4-1 kredens kuchenny, l ram~ 
kuchenną; 

2) o godz. 10 i pół radO prsy PaRaażu 
Szuloa Nr. 9 - 1 zegir "loj'WY; 

3) o godz. 10m; u. 45 ranO przy ulioy 
Drugiej Nr. 68 - l r·ufetj 

4) (l godz. 11 ID. 15 Nno przy ul. Łl\­
kowaj Nr. 22 - l kredens, 1 biurko. 

BONlR, 
Pomocnik Komisarza sądowe o. 

Nr. 109. 

-
PI":.eJ'musowa Ucytacja. 
W ollwarl.ek, dnia 20 kwietnia, 1916 1'. 

sprzedaM w Łodzi przez licybej, zaraz li 
gotówkę: 

1) \) godz. 9-ej rano przy ul. Piotrko"," 
skiaj Nr. 64 - l pnspiee:mt\ maszynę dru­
karsh. 4: r('gały !egm. typu, 1 maszyn~ do 
perferowania; _ 

. 2) o godz. 10 rano przy ul. Przejaaa 
Nr. 50-1 szafę da sukieD, 1. regulator; 

3) o godz. 11 rano przy ul. TargOWej 
Nr. D6 - 1 sofę, 1 kredslls, 1" szafę do 
ubrań, 8 r;:toły, 1 gr:tmofoll 3 płytami, 2 mą.. 
szyny 64 B!ycia; 

4) • godz. 12 w południe przy ul. Gu.. 
bernatorakie.j Nr. 2U - 1 wó~ 'W dełksoh; 

5) o gad.. 1 po poło Iłuy ul. Ri"OW. 

sk;ej Nr. 37 - l ~falf~ de sukien, 1 ~tół.. 
l pO~ht.ilD.t do saltien, l hBtro WiSZ\C9 

l lamp, stołoj7&, I sofę at) spania, 1 00': 
szyn/} d. szycia, l kredens kuchenny_ 

Blazyczek, 

Komisarz sądowy w ł.odzL 

-

El 
lit 

I D I CZETA 
do szp;tragarni i inne siły robocze dla gospoda{ł9$twa wi~jsk~ege (mężł!1zy:&d., eHlłepcy, 

.. 
fatbieiy i dziewczę.,. 

Biuro pracy, Łódź Gópn'ł'~yne~-a: 3-4 i S.~e)Se~~ 8.. ~ 

--~----------~----------
ieł idzi ta 

w wieku od lat 15 do 45, bez w2g1ędu na ilOŚĆt~·nfddą zajęcie stałe i dob,.ze płatne w 1łieme-zech przy płanta(ji 
szparagów} przy uprawie ogrodowizny i przy gospodarstwie wiejskiem. 

Poszukiwani są rówrJi,;ż: Robotnicy fachowi, wykwalifikowani nie wykwalifikowani robotnicy przemysłowi i 
roI n • } którzy teź mo~ą zaraz zabrać z sobą swe rodziny. 

PaliJ- óż i ułrz::ymanie od mile' jsca zamieszkania de miejsca ". pracy zupełnie dał'"mo. 
Zgłaszać się do centrali pracy. 

1) Wf ~:I~janicach, przy nI. Św. I(ocha li! 23. II 3) W Łasku, w zabudowaniach ma?istratu. II 5) W Ozorkowie. (okręg Łęczycki) 
2) Vi ZgIerzu, Nowy Rynek. 4) W ZduńsHej Wall, ul. Łaska i.~ 287. Rynek, dom Lerkego. ..... 

~..... ~ 'i;;;;-"V'~ .=;;V~ ..... ~...c-

'\ Gl-and Botel,Łódź 
SpeliDjaHstSl 

Dr. L PRYBULSKI 

b I-e S W l Ę T O W I E L K I E J N O C Y (23 kwietnia 1916 r.) 

Kawiarnia--zamknięta .. 

Res tauracj a otwarta. 
w res .. auratll Koncert znukomlte20 kwintetu Lewak-TaUbe. 

III a n la " 111111 

III 

Z e 
Obeasy skórzane 

% najlepszej skóry, sporządzone na sposób gItmowych, znacznie trwalsze i tańsze. 

są do nabycia u 

l Mirtenbauma Łódź, Piotrkowska 95 róg Rndrzeja. 

II-le Polskie ośm:oklasowe 2imnnzjum ffiolo2iczne (IJ łodzi, 
p d . ul. Placowa .N2 13. 

o aJe do wiadomości SU1.'C'wnvcn Rodziców i Opiekunów uczniów, że egza­
Lic b mir:y. wstęvne prz2dw.kacyjne rozpoczną się 13 czerwca 1916 r. 

z a mleJSC w klasach: II,. III, IV. V i VI ograniczona. Pudania o przyjęcia 
przyjmuje się od 1 maja r. b. 

Ulica Pe.tułlniewa M 2 r6g Pioirkowskiej 

tborolm zewnełrzne i włosów 
Leczenie elektrycznością; f:1ektroIiza {usuwa-

nIe: ~cyclł włosów. • . 

PrzyJmuje od8-J!" od 4-9. Pan1eod~p.1'-

Dr. Chylewski l 
f'łfrWlłOT ~ 13. 

Choroby węwnętr%ne I !ltełJieoe 
przyjmuje od 9-10 i 4-5. 

Lekarz Dentysta 

FELIKS SEIDEnGART 
powrócil. 

Przyjmuje od 9 - 1 l od 3 - 7 wiecz. 
:zawadzka. H! 9. 

Akuszerka praktykująca 20 lat w Łodzi 

EMILJA KRATTE 
zamieszkuje ube"nie -,l Zduńskiej Woli. uł. Mic­
kiewicza (dom wła;ony) tarnż·: wz:,~iła przyjęcia. 

~~~~~~~=~~=;~~ 
Fabryka rowerów 

EDM. p L A n E c K ł 
w SOSNOWCU. 

-? Filja w Lodzi. ul. Głó""na oM 43. 
Pol!carowery własnsga wyrobu i wszel 
Ide przybory. Re!,uacja na miejscu. 

· :~~~L}i~t~~c!!a t 
,.LOKATOR" ul. Piotrkowska 84 
upr!lsza panów właśc!deli domów i loka .. 
torow o ~orzys~anie przy wynajmowaniu 

MasIo śmietankDwa , 
tIJ IIl'IZO!Wsliie"'" Z 12JłI1llilSlIle ~ 

olski Z. Z. Ogrodników kola 
Łódzkiego poleca na posady i ro­

_ boty sezonowe swych członków 
i na d.zierżawy. 

Adres Nowy P..ynek lo& 6 w lokalu 
Stował'zyszen. a ma.jsfr6ic fabrycznych. 

. mL szkan z usług wydziału. 
Wydz1ał czynny codziennie od godz. 9-ej 

do 12 oprócz niedziel i świąt. _ 7'.., . ~7 J U LE tp rp, 4th J t? J( 

~" u,!. :!.I .. ~ ~ L~ , de~ I 
licznie. S. Nowiński, Pi()t!~wska 145 (w podWÓ:'LU. 

i\edaktor i wydawca. JAN l11{OlJEK {m p. Plzejazd 8 

!~?a:!Y ~~e::~~~~ • 
Hurtowo W magazy:1ie detalicznie 

w sklepuch swoich. 

" ~~ c!I~ 

Szkoła śpiewu 
l\lf a t' li 

Wilkoszewskiei 
ul. Widzewska 36. 

Lekcje śpIewu solowego zbiorowego, dykCji 
deklamaCji. oraz gry na fortepianie :z; wy­

kładem teorji. 
Zapisy od godzIny 4 - 6 po południu 

Na żądanie lekcje w mieście. 

D UiłllSlElHI\ DROBni] 

ALA" eukal~tu;owo-m~tolow. 
pastylki, me.l':astąplOne przy 

kaezlu I chrypce • 
• , Dostać motna W aptekaca 
T większych składachal'teczr 

A LA" poleca apteka W. Danielecklege 
, , PIotrkowska 127. 

1f, I'!.' A' Al AJ Meble aajtauiej no,~e I 
C'\. 1'\. • •• ntywane, w dnzym 
wybor"-, poleca magll.syn mebH Władysława 
Romis2l&wskie~o Piotrknvska 116 I piętro front. 

A A Meble solidnej roboty oraz papugę s 
• • klatkI} sprzedam:. tanio. Miko:l:ajew­

ska 95 m. 27 {rnnl; I pI~tro. 

A A Meble sprzedam bardzo tanio z trzech . 
• " • pukol. GłóWU3 11 m. 16, 'lIT oficynie. 

Biuro ·próśb !'8:~ ~rsdorffa, t'iotrką-. 

Jest ?,O spuedania mIlossyna do kr~jania .papieru. 
" WIadomość w Adm. Gazety :ł.odzkieJ. 

Krawiec da.mskI z powOdu kry:ysu I!zyje ele­
ga.lłcko kostjuroy od mIt. 10, palta od rok. 8 

suklłie od mk. 2. Obstalunki wykonywa. się" 
pn;eciągu 24 god:dn. ~acowni& E. Rudzkiej 
Piotrkowska 17, parter. 

KupUj~ ~wlty lombardowe, płaCI} dobr%6. ROll<" 
wlMlowlil:a 15. In. 19. II piętro. 

"łiIł&psje ł;;_iiy wszystkich. lo~ba.rdów, płact 
-K" uQhse Piotrkowska 83 &oldin front sklep 
biały. 

l M.k!!! metalowe, wózki 1 welocypedy dziecif}ce, 
wann7 ~ lIieeaml. 'tneara wiedeńskie piar .. 

wsaorzędnyeh. fabryk. Poleca liajtaniejw d1lŚ,.. 
wyborze. Magazyn ~bli Władysława Rom.iaxo­
\Vskiego. Piotrkowska. 116 1 piętro, :front. 

Obiady p:ywa.tne, dostlJ moina. uL Piotrka;;;: 
ska 141 m. 11. . 

Na d~iait kwiatka. do spuedania 200 tysięcy 
:nargarylek. Cena przedwojenna. Pracownia 

ln;hrow 5%tucznyeh E. Koxiołkiewicsowei. PIotr­
ko?V:!;k .. &2 . .n. 18. 

pol!:lukiwany ma:y pokSJ llIUeblowa.uy s waj­
ś~le.:n niekrępującym (odchielnym) Z uałun. 

ewent. wspólny. Warunki pod .M. L." do G. r.. 
p0trl!:eoD.Y po:m.oenik do frysjera. :&a.dwańska 31 

Rower 'fi dobrym stanie,. sprzed.&m. ul. Hrabio­
wsk. 3, R%etnła. 

Subj'akt fryz araki potrzebny zaraz. . Wilt' 
domość w zald. Irysjenkim. nLK4-

roI. li! 14. 

Ta.io oi.lz!ela. korepetycji, starszy u C z el 
b-iL'lUUlU'1l. Wiadomość: w Adm O. Ł 

F,ranuil>;u;k Eietrnk nL kOkiND.Sk& 101 zgubił 
kwit »d zagonków Ea.)fi, 231 wydany prq 

uL Szkolm:t; a _ 

Kaltimierz KonopnicJu zgubi! pa.S2óport ni.emfe. 
cki wydany prsy uL Kl"Ijtnej N. 



ROK V. 

Z powodu przyznania Sieroszew" 
skiemu nagrody Orzeszkowej "Przegląd 
Poranny" pisze: 

"Nie znamy jeszcze oczywiście, szcze­
gólowych motywów przyznania Wacła­
wowi Sieroszewskiemu nagrody im. O· 
rzeszkowej przez zjednoczone zarządy 
Towarzystwa literatów i dziennikarzy, 
oraz Kasy literackiej wespół ze specjal· 
ną. komisją, złożoną z pp. Kallenbacha, 
Lorentowicza, Siedleckiego - Grzymaly i 
Rogowicza-ale domyśleć si~ tych mo­
tywów nie trudno. 

Twórczość literacka Sieroszewskie­
go ma fizjonomję aż nadto wyrazistą, 
ustaloną i znaną. . Istota tej twórczości 
jej zakres oraz styl są już zaregestro­
wane na kartach literatury polskiej. 
Prawda, że talent 58-letniego pisarza 
znajduje si~ w pelnym rozkwicie: na 
przeZomie z pierwszej ukończonej już 
cz~ści kapjtalnego dzieła epickiego o 
Beniowskim. do części jego drugiej ("O­
ceanu") ukazującej si~ wlaśnie w "Ty­
godniku Ilustrowanym"; ale ta pełnia 
twórczości jest chyba też tytułem do 
odznaczenia i ukoronowania i nagrodze­
nia: zarówno nie.pospolitej jak nieslabną­
cej działalności pisarskiej. 

Dobrze i slusznie stało się, że 
pierwszym laureatem nagrody im. Orze­
szkowej stal się Wacław Sieł'oszewski. 
Otwiera on godnie i okazale szereg 
przyszłych współlaureatów, których wy­
bór, obyż zaw"Sze był tak trafny i bez­
stronny jak obecny! 

Z więziennych murów, w które 
między 1870 a 1880 rzucano garściami 
studencką młodzież warszawską za czyn­
ny ",socjalizm", wytrysnął bodaj że pierw­
szy utwór Sieroszewskiego, wiersz "Cze­
go chcą oni", nastrojony na nutę Czer· 
wonego Sztandaru". Zesłany na Sybir 
za .. socjalną" nieprawomyślność wype{­
nil kilkunastoletni pobyt w kraju jaku­
tów źródłowemi studjami naukowemi i 
bogatą twórczością literacką. Wielkie 
dzielo Sieroszewskiego o syberyjskich 
autochtonach wyda.ło petersburskie To­
warzystwo Geograficzne; posiadamy też 
pióra Sieroszewskiego znakomite opisy 
Jc.ponji. W r. 1905, wierny niezłomnie 
przekonaniom, oraz całej swej działal­
ności staje w pierwszym szeregu bojo­
wnik6w Wolności. Więziony kilkakrotnie, 
prześladowany, zmuszony jest wreszcie 
do opusz. zenia Królestwa Polskiego. 
Obecnie jest Sieroszewski w czynnej 
służbie pod sztandarem Legjonów. • 

Sybirskie nowele a później sybirskie 
powieści Sieroszewskiego były istnem obja­
wieniem się. Aibowiem właśnie z ,.An­
hellego" oraz ze ~zkiców Szymańskiego 
u nas Sybiru - nie znano. Zarówno u 
Słowackiego jak u Szymańskiego nie żyje 
Sybir własnem życiem, jest tylko jakby 
ef~ktowną dekoracją dla tęsknot i mąk ... 
polskich dusz. Znaliśmy tedy tylko... sy­
beryjski żywot Anhellego, Macieja Mazu~ 
ra, nieszczęsnej Hanusi lub Srula z Lu­
bartowa. Dopiero Sieroszewski - podbił 
Svberię dla Iiteraturv polskiej. Wp rt""\w a-

2) 
PIOTR KON. 

l krainy łel i [iemleń. 
(Wspomnienia obrońcy). 

l. 
Dzieciobójozyni. 

. Majster ~ksploatuje przystojną, o. 
sJ.emnastoletmą kobietę crosza na nia 
nie wydaje, gdy naraz Ani';;la oświadcza~ 
iż jest w ciąży. Majstrowi to nie n~ 
rękę. mogą ~yć i?-kieś żądania pieniędzy 
na utrzymame dZIecka: a ja skąd wiem 
że ty nosisz mojego dzieciaka? Ty ~ 
kobieta zamężna; może być od męza 
od kogoś drugiego. Skąd ja \'Viem. T; 
-kobieta upadla, żyjesz ze mną i, zape­
wne, z innymi. 

Aniela X., będąc prawie na schyłku, 
chodzi do fabryki i pracuje. W osta­
tniej chwili udaje się do przytułku, skąd 
wychodzi po trzech dniach już z dzie­
ckiemna ręku. Nie mając innego wy­
boru, przyszła wprost do mieszkania 
majstra i z dzieckiem choyem, sama też 
chora, położyła się na jego łóżku. T@ I 
już psuło wszystkie plany majstra i on 
bez skrupułu wyrzucił ją ze swoich sa­
lon6w. Jako tako odpocząwszy w mie­
szkaniu SWem ",kątem", Aniela X. po­
szła szukać pracy. Lecz któż przyjmie 
do jakichkolWiek poslug młodą kobietę 

Dodatek do "Gazety Łódzkiejłl 
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dził ją jako nowy, egz0!yczny pierwiastek 
do piśmiennictwa rodzImego. A % sybe­
ryjskiemi tundrami i jurtami i tajgami, tu­
dzież z całą syberyjską e:uografją wpro.­
wadził do naszego piśmiennictwa: pierwia­
stek dusz prymitywnych, niezmiernie cie­
kawych i niepospolitych a b~dących naj­
doskonalszym okazem natury ludzkiej nie­
skażonej; niezdeprawowanej, tedy z przy­
rodzenia-dobrej i warto§dowej. 

Może nie omylę się przypuszczając, 
że to właśnie dorzucenie przez Sier~~szew­
skiego p~erwiastku absolutnie nowego do 
skarbnicy piśmiennictwa naszego przewa .. 
wazyło w znacznym stopn: u na jego stro­
nę opinje rozdawców zaszczytnego odzna­
czenia. 

Ale nietylko tłum syberyjski egzo­
tyczny, poruszający się WŚlód egzotyczne~ 
go krajobrazu znalazł w Sieroszewskim 
kapitalnego odtwórcęy malarza, psycholo­
ga. Istnieje cały szereg bohaterów Siero­
szewskiego, rodaków. w których akcji oraz 
wizerunkach duchowych wypowiedział się 
autor "W matni\ "Na kresach lasów", 
,.Risztau", ..,Na dnie nędzy", aby wespół 
z "Beniowskim", wymienić naj celniejsze 
tylko Sieroszewskiego utwory. 

Niezrównany malarz przyrody jest 
"piewcą" energji życia. Zrównowaio.ny, 
panujący zawsze nad tematem, zachowu~ 
jący, wobec najstraszłiwszych nawet okro­
pności. niezłomną przedmiotowość, jest 
Sieroszewski wręcz entuz!astycznym apo­
stołem czystego człowieczeństwa. Wierzy 
głęboko, a z niew?:fllszonym optymizmem, 
w przyrodzoną . dobroć natury ludzkiej, w 
ziszczenie się wschodnich ideałów, w dzieI~ 
ność, w altruizm... I owóż we wszystkich 
pismach Sieroszewskiego: męski choć wy­
soc'~ uczuciowy, przewaźnie malarski ar· 
tyzm, graniczący nieraz z naturalizmem 
podaje rękę naj czystszemu. ideowemu idea­
lizmowi. I nie wynika ztąd żaden dyso­
nans; odwrotnie - mamy pr~wdziwą har­
monję, pełną uroku oraz ~iły przekonywa­
jącej. 

I podobnie jak u podstaw swej or­
ganizacji duchowej jest sam Sieroszewski: 
szczery, prosty i silny, tak też jego boha­
terów cechuje pn:edewszystk:cm: spokój 
siły. Przy całej swej prostocie są oni je­
dnak koturnowi. Podnosi ich na koturnv: 
idealizm ducha, niezmiernie przytem szcze­
ry. "Bóstwem ich-jak wyraził się jeden 
z kryhków całej twórczości Sieroszewskie· 
go - człowiek, świat, przyroda w jedność 
zaklęta czyli panteizm doskonały; innego 
bóstwa nieznają" . I jest to zarazem ~,;dy­
uy może wzlot w metafizyczne zaświaty, 
na który pozwala Sieroszew",ki i bJhate­
rom swoim i sobie. Fo nad życiem czło, 
wieczem - niema dla niego nietylko po­
tęg lecz zgoła, nawet jakicbkolwiek czyn· 
ników. Z zapasów, nieraz okrutnych z ży­
ciem j ze światem. wychodzą bohaterowie 
Sieroszewskiego zawsze zwycię:/:ko. ba­
czej też i być niemoże. Wespół przecie 
z nimi tryumfuje dobro. toruje sobie dro­
gę postęp. Wierzcie. w dobro, w postęp, 
w ostateczną realiz3cję ideałów! Inaczej. 
mrokiem objęta ziemia w nieskończoność 
si~. PO~OCZYf. gw!azdy , pogasną, . wszystkc 
złel" s~e w lakqs całosć sz:<r:l, medor:!tcz-

z dziec:·jem na ręim? Jeden jedyny ra­
tunek - oddać dzieciaka do domu wy­
chowawczego. 

Sród braci robotniczej zebrano 
MIka rubli i wysłano ją Co Warszawy. 
Dzi€d:a r.ie przyjęto, gdyż, podług -pa­
pierów, byto ono legalne, a przytułek 
był pr~ecież domem podrzutków. 

Wynędzniaia, głodna, chora Aniela 
powróciła do Łodzi, na ulicy żebrala 
nie dla siebie, lecz dla dziecka, i, nie 
widząc znikąd ratunku, w przystępie 
rozpaczy wrzuciła je clo dołu ustępowe­
go. Po spelnieniu tego strasznego czy­
nu, Aniela powrfciła do mi.eszkania mał­
żonków S., gdzie i wkrótce ciężko się 
rozchorowała. 

}'v[ajster Y., dowiedziawszy się o jej 
powrocie bez dziecka, zameldował o tem 
p.olicji. Aresztowana, do wszystkiego 
SIę przyznała, a następnie, pr:z.ewieziona 
do w~ęzienia, w szpitalu więz:ennym w 
przeCIągu czterech tygodni znajdowała 
się międz~ życiem a śmiercią. Bóg czu­
wal nad mą, powoli wracała do sil i 
zdrowia, ~ w (!r:h~ sprawy z pogodną 
twarzą zajęła mIejSCe na lawie oskarżo­
nych. 

W sądaćh koronnych, gdy przestęp­
stwo, popełnione w stani.;; poczytalnym 
zostało dowiedzionem, ul*Ząd proln..l'a: 
torski zrzec się oskarżenia nie może' 
zwykle oskarżyciel, gdy przestępstwo ~ 
czyn rozpaczy i rezultat zbiegu fatal­
nych okoliczności, popiera oskarżenie 
podług utartej formułki: "popieram o-

ną, by znów na niemniej niedorzeczną ro­
zmaitość się rozprysnąć ..• 

Takim oto stoi dziś w Panteonie . li-­
teratnry naszej: pierwszy laureat imienia 
Orzeszkowej. 

Dzielny, mocny duch - w wielkim 
arryście". Cz. J. 

7 !ł~m pnl~kltb. 
Z ziemi nowogródzkiej. 

"Byle polska WI'eS 2Il.ci:;:znp, byle pol­
sk·~ wieś spokojna!" - tak myśbła. ziemia 
rl'}':ogród~l;:3. jeszcie w czerwcu roku ze­
szłegn. I chociaż sumienie nie pozwablło 
l!apaw~ć się apokojem, miUlowoli zdanie to 
cisnęło się n3 ; F-ta ludności, osiadłej tak 
daleko od rucbu wszelkiego, zda la od ko· 
lei, od poczty, a więc i od wojny światu-
wej. 

Ale oto ofenzywa armji mocarstw 
centralnycb wkroczyła na tervtcl'ium zie­
mi ;ubel"kiej i łomżyliBkiej. -I popłynpła 
przez pO'ńiat nowogródzki olbrzymia fala 
nIeszczęsnych z,,'ias:llJlów zbliżaj!łcei się 
bu.zy-fala uthr}dź~ów. Płynęli i płynęli 
przez Baranowicze i N o'Vogródek. docie­
rali do dworów. zdaJa nawet od szlaków 
głó'snych położonych, zatrzymywali się tUD 

taj na dłużsi. Większość powEidrowała da~ 
le~ w świat nieznnny. 

kołaja, głównego dowódcy. Prisz Barano­
wicze przechodziły wciąż pociągi na 
wschód, wywożqce urz~dników i wezelkie .. 
go rodzaju uchodzących. Wyjeżdżała po­
włoka rosyjska kraju. 

Z powiatu nowogródzkiego władze ro­
sYJslde wyjeżdżały ju~ końmi w stron!} 
MIńska. Tak czy owak opuściła kraj cała 
ta ol~rzymia zgraja p:łBożytów, zwana wła ... 
dzaml rosyjskiemi. Wyjechali teś i popi 
ws~ys~y co do jednego, 8 także wogóle 
rosJanie, np. ziami1lnie rQsyjscy, kupcy. 

. Jak si~. dziś okazuje, na całej, zaję" 
te} przez WOjska sprzymierzone przestrzeni 
ziemi grodzieńskiej oraz powi~tu nowo­
gródzkiego i pińskiegl}, li ludności istotnie 
rp.syjskiej nie został tutaj dosłownie ani 
jeden człowiek. Ludność wiejska prawo­
sławna trlkg6 przew·.żnie wyemigrowała 
natomiast ludność katolicka przeważnie za: 
stała. Te więc okolice, gdzie było więcej 
ludności polskiej i wogóle katolickiej, wy­
l dni one Bą w znacznie mniejszym stopniu, 
niż oko~ice. zamieszkałe przeważnie przez 
ludn~ść prawosławną. Bez wszelkiej po­
myłki pnyjąć można, że na tej całej po­
łllei kraju zostało około 25 proc. ludności 
WiejSkiej. Natomiast pozostali prawie wszy­
scy żydzi. Szlachta polska ze dworów wy­
emigrowała mniej Więcej W ·połowie. 

Jegeli nie brać pod uwagę pozosta­
iych po miasteczkach żydów, to zna.:zy je .. 
żeli uwzględnić Wieś tylko! mamy niespo­
dzianie nowy kraj polski. Zaludniony jest 
ten kraj bardzo słabo, mimo to w obeonej 
swej fać;e, to kraj naprawdę polski, gdjś 
oprócz polaków pozostali tutaj przedeW83Y. 
stkiem białorn~ini katolicy, modI~ się po 
POlSKU i zupełnie s~ podlegli kulturze pol .. 
skiej. Dowodem tego najlepszym jest· to, 
je ci białorusini zakł dają obecnie samo-

Le(hde przep}yn~ła fala uchodź~ów 
z Królestwa Polsldego. niezwłocznie uka­
zo.ły się rzesze nowe, z powiatu bielskiego, 
hrzeskiego i in. Spoatrzedz można było, 
że jechali tym razem przeważnie b!:\łoruBi 
pr',wosławni, częściowo ludność ru~ka 
z pod Brześcia Litewskiego. Polaków i bis­
Iorueinów katolików było bardzo niewielu. 
Wypędzano Wprawdzie 1Il zfłchodnich po­
wiatów gub. grodzieńskiej całą ludność 
wiejaką, pa.ląc jej siedziby, mimo to PQIR­
cy i bi'lłorusini katolicy zawracali z dro­
gi, zjeżdżali do lasówr a później chyłkiem 
wr: .. cali do swych siedzib. Natomiast lu­
dność pra\vosławna szh naprzód i napnód 
-na wsehód. 

. rzutnie albo z inicjatywy dworów 81Sie­
dnich szkoły etJmentarne wyłącznie pol­
skie. I powstała już cała sieć tych szkół 
pomimo bardzo trudnych przecież warun­
ków. 

L'}s tych wygnańców był straszny. 
. Z. btrawą da.wali Bobie jaka tako radę, ży­
wiąc się główni'3 zabranym z domu chle­
bem. W kaidym ra.zie niel10rrnalne odiy­
wianie się czyn'ło ich on::anizm podatnym 
I'a "horob'." zakaźne, głó';;-.le ::holerę i dy­
scnterję. GGrze i jednak, nli .ze strawą. by-

I lo z wod~. Studnie z flOwodu posuehy 
. były mało wyda.1ne. ni, całym szlaku 
uchiJdźczym brakłu wody do pich-ł dla łU­
dzi i koni, pito Wię3 Z6 st"wów byle ja­
kkh, z rowów i t. p. 

Skutki tego były fat" 10e. Cbolera gra~ 
50':' ać zaczęła. w okropr:;ch rożm:arsch. 
W Bar'łnowiczach umie: 3010 po ';i:kadzie.­
Si:1t osób dziEnnie, llieki",·1J ś':1iertelność 
sięgała nawet stu z gór~ osób. To samo było 
w Nowogródku. Um,erali tc·ż d nip.8zczę­
śnicy i w droGze. Szosa S:onim-Baranowi­
cze zamieniła aią w jedno długie cmenta­
rzysko - ns prawo i na lewo bez końca 
fl10gily i mC'gily. Sporo trupów pog • .,;ebały 
jeszcze wojska niemieckie i austjackie. 

A tymczasem z Baranowi-;z wyjechr-ł 
!~{\ Mnhvlnwl "2tab geW'1'3tnv W. KR. ~fl-

skarżenie zgodnie z aktem oskarżenia". 
Tak było i w danym wypadku, prokura­
tor kilka tych słów wYPowiedz1at z bó­
lem w sercu, drzącym głosem, jakby 
dając do zrozumienia, iż czuje się bez­
radnym, a chciałby ratować nieszczęsną . 
ofiarę. 

Obrona, korzystając z uczuciowego 
nastroju sędziów i prokuratora, w ostry 
sposób napiętnowała hańbę i zbrodni­
czość postępowania majstra Y. 

- MU$icie ją skazać - ciągnął o­
brońca - gdyż fakt stal się, lecz macie 
możność zapukać do laski monarszej i 
prosić o zupełne darowanie jej kary. 

Po kilkuminutowej naradzie sąd o­
głosił wyrok, na mocy którego Aniela X. 
skazana została na trzy lata więzienia, 
a wobec wyjątk:::wych okoliczności spra­
wy sąd postanowił jednocześnie prosić 
u najwyższej władzy o zupełne dorowa­
nie jej kary. W niespełna trzy tygodnie 
po osądzeniu sprawy, z Petersburga na~ 
desuó telegraficzne zawiadomienie o 
zupełnem darowaniu kary Anieli X. 

Młoda męczennica po wyjściu z 
więzienia, dzięki specjalnym staraniom 
księdza, który był delegowany do sądu 
na dzień sprawy do odebrania przysięgi 
od świadkówt znalazla schronienie na 
wsi u zamoŹllej obywatelki, i dzisiaj, po 
przehyciu strasznych doświadczeń ży­
ciowych, zapewne· wr6c;ila do zdrowia 
i sił •. 

A gnębiciel jej wprost wierzyć nie 
chciał, iż sąd czynić b~dzie starania ku 

Rząd rosyjski od r. 1865 prowadził 
tutaj bezwzględu!i rusyfikacjE} ludności. 
Ziemia pod stopami Pu]aków kurczyła się. 
8witeź nawet oBtainuni czasy nale!ała jnj 
nie do Polaka, lecz do Rosjanina. . 

Car Mikołaj II często "odwiedzał 
armję pzynną·, to z,,"ezy przyjeźdźaf dO 
B Iranowicz. Ul';'adzał stąd wycieczki na 
Swi teź, przy ltór6i tJ sposobności zdecy. 
lawał się nahyć jn wr::;z z folwarkiem 
w celu wybu;!owania sobie pałacyku letnie­
go. Powiato\\i mie iewiczowsl.:h,ma grOZiła 
prze3 to doszczętna rusyfikacja. l oto na­
gle, ~a iednym zam~ehem ur~ądzono tak 
Jcso;ezętny pogrom lfliwosławia i rusyfi­
kaCji, O jakim najbardziej fvzentuzjazmo .. 
w··,ny cptymista marzyć nigdyby nie mógł. 
Z amia grodzieńska i ~.owiaty nowogródzki 
i pUlski (w zachodniej swai części), a tak­
że cała niemal ziem's wileńska oczy~zczo" 
'18 zostały 2i ?h: śni rus.; fikacyjnej do­
;JZczętnie. Stoią te zt!3mie czyste i wolne i 
cZ6k'iill d'1lszyeh losów, 

.AI~ jeżeliby Rosja odzyskała kraj ten 
z powrotem, na co na szczęście nie zano· 
si się, byłaby to klęi>ka okropna. Ludcuśó. 
wyrzucona już nie wfód, wolne ziemie 
zaś poszłyby :Qd kolonizację wielkorosyj .. 
sklł. ~3 JaWBZe zginąłb\' ten kraj nie t.ylko 
dh n 2;::. ale i oh; kIl lun' ellropei"k Pl. a 

. zupełnemu jej uwolnieniu. Cóż to za 
człowiek ten majster Michał Y? 

Wyrzutek, potwór? Niestety, stwier" 
dzić należy, iż takie zapatrywania na 
kwestję stosunku mężczyzny do kobiety, 
podziela z małemi wyjątkami całe śro" 
dowisko, z którego wyszedł i którego 
nieodl'odnym synem jest l'lichał Y. 

- Masz stworzenie?-zapytuje przy 
kieliszku jeden podmajstrzy drugiego. 

- Rozumie się-odpowiada zagad­
nięty-przecież bez żywej pierzyny żyć 
ni~podobna. 

Jeżeli ktokolwiek będzie się pocie­
szał myślą, iż w morzu łez i cierpień 
ludzkich niedola An!cli X. była t.ylko 
drobnostką i zdarzeniem ws:jątkow<:m, 
ten będzie w grubym blędzIe: takIch 
męczennic w rodzaju Anieli X., na sza" 
rym bruku Mdzkim, bylo i jest wiele, 
bardzo wiele. 

Miejmy nadzieję, iż po wojnie sto­
sunki inaczej się ulożą, iż kobieta na 
równi z mężczyzną posiądzie pełnię 
praw i uzyska przedewszystkiem opiekę 
macierzyństwa. Dzisiaj jeszcze, niestety, 
kobieta jest ofiarą wyzysku mężczyzny, 
i, jak słusznie mówi Oskar Wilde (IłKo­
bieta światowa'"), tak długo, póki hańba 
kobiety nie będzie uznana za wynik p~ 
d~o~ci mężczyzny, tak długo nie będZIe 
sprawiedliwości na świecie. 

(d. n.) 



jednocześnie Rosja stworzyłaby' sobie ta­
ran w postaci zwartego bloku ei;nogra.fi .. 
cznego wielkoruskiego, taran, którym wa­
liłaby w przyszłości W ciało Europy, aby 
przebić się do morza. a także zagarnllć 
Galicję· 

Warunki życia obecnegó na omawia­
nym I]erytorjum są. rzecz jasna, bardzo tfU-

. dna. Rosjanie paUli i niszczyli wszystko, 
co mogli. Za.chodni~ powiaty są wypalone 
w sposób . ~:astraszający. To juź pustynia 
niemal. We wschodnich powiatach palono 
mniej, nawet niektóre okolice, np. dciślej­
ezy rejon Nowogródka, wyszły obronn!\ 
ręką. 

Gdzie jednak nie poniszczono wszy. 
fltkiego razem z budynkami, rekwirowano 
bydło, a zboże palono, wynosząc je ze 
stodół. 

Pomimo palenia. i niszczenia Jlrzez 
rosjan, pozostało więcej stodółek włości­
jańskich i stodół dworskich, niż właścicieli 
tych stodół: To zboże bezpańskie młócono 
j chowano, albo oddawano do rekwizycji. 
Żęto zresztą stojącą na pniu grykę, kopa­
no ziemniaki. A więc ludność miejscowa 
samaby sobie doskonale poradziła, i zboże 
miałaby na zasiew i chleba dostateK. Nie­
stety nie tylko ona iyje ewemi resztkami. 
Obecnie więc niema nie tslko sprzężaju, 
1l1e i nasienia do siewu. 

W kaidym fazie wojnę przetrwać 
trzeba jakkolwiek, to rozumie w tym kra­
ju każdy, 1\ ludzi małego serca tutaj nie­
ma prawie-d wyjechali. 

Z. Jelita. 
Kowno. 

.KOWBOver Ztg.· donosi: Obwieszoze­
IIle nadbnrmistrza Kowna zwruea- uwagę ~a 
to, że ludności cywilnej nie wolno zajmo­
wać się rybołó.stwem pod grozą snrowych 
k~lf. 

Cel!. królewskie gubernatorstwo upra­
wia fybołóstwo w Memlu od Wilków do Wer­
Banów i w Wilji w obrębie gnbernatorst\,\T8, 
za pośrednictwem upowaznionych do tego ry­
baków. 

Warszawa. 
Urlop. 

.DeutBche Wurschauer Zeitung~ donosi, 
te dyrektor wydzia,ł)l prasowego przy gene­
tał. gubernatorstw. e Warszawskiem, tajny 
radca fZlldowy Cleinow rozpoczął dłuższy 
urlop. . 

Prośby o ułaskawienie. 
"Deutsche Warschauer Zeitung" 

-donosi: . 
"Na mocy rozkazu Cesarskiego u­

poważniono jenerał-gubernatorów zaję" 
tych przez wojska niemieckie obszarów 
nieprzyjacielskich do rozstrzygania w 
sprawie podań o ułaskawienie, wnoszo= 

. nych przez cudzoziemców, skazanych na 
śmierć na mocy wyjątkowej procedury 
. sądów wojskowych". 

Centralny skład apteczny_ 
Wobec braku materjałów aptecznych 

zarząd miejski uchwalił urządzić dla wszyst. 
kich szpitali i zakładów dobroczynnych 
skład centralny, który ma zaopatrywać 
szpitale w potrzebne materjały. Władze 
administracyjne niemieclde pozwoliły na 
zakup niektórych materjałów w Niemczech. 
Skład centralny mieścić się będzie przy 
uJ. Elektoralnej nr. 35. . 

Przel'abian~e mi~sa. 

Na zasadzie rozporządzenia Ces ar­
sko~Niemieckiego Prezydenta Policji z 
d. 17 kwietnia r. b. T. B. Nr. III-a 2374, 
Sekcja III Handlowa Zarządu m. st. War­
szawy podaje do wiadomości ogółu na­
stępując;:e zarządzenie: "Mięso dostar .. 
czane do Warszawy, jest przerabiane w 
w tak dużej iloś<;i na kiełbasy, że przez 
to nastąpił brak świeżego mięsa. Aby 
dać możność ludności zaopatrzenia się 
na święta Wielkiejnocy w dostateczną 
ilość mięsa, niniejszem zarządza się, aby 
w bieżącym tygodniu do d. 22 b. m. włą­
cznie mięso nie było zupełnie przerabia­
ne na kiełbasy. Pozostając;:e obecnie 
do dyspozycji zapasy kiełbasy wystarczą 
do czasu. Wykroc;:zenia przeciw niniej­
szemu zarządzeniu będą karan3 usunię" 
ciem od dalszego otrzymywania mięsa". 

Wędliny. 

.. Urząd starszych Zgromadzenia maj­
strów wędliniarzy warszawskich zawia­
damia, że wędliny, znajaujące się obe­
cnie w mieście, muszą być wyprzedane 
do dnia 22 b. m., czyli przed świętami. 

Pomimo wprowadzenia monopolu 
mIęsnego sprzedaż wędlin dotychczas 
nie podlegała ograniczeniom, natomiast 
zakłady maśarski(~otrzymywafy od kon­
sorcjum mięso wieprzowe i wolowe do 
wyrobu wędlin. Zasadniczo na wędliny 
lrliała być ustanowiona taksa, jednak 
cech starał się o zwłokę, motywując 
Swe żądania koniecznością wyprzedania 
zapasów. 

Podczas tego długiego okresu wy­
przedawania· zapasów wyprodukowano 
dużo wędlin świeżych, które doszły do· 
ten niebywałych. Oczywiście w tych 
Rarunkach z wędlin zrobiono, artykuł 
iostępny jedynie dla osób zamożnych. 

· Wzgląd powyższy sprawił; że usta-
lono ostateczny termin wyprzedaży do 
soboty, dnia 22 b. m. Po tym terminie 
sklepy z wędlinami będą na razie zam~ 
knięte. i nastąpią pewne ograniczenia w 
wyrobIe wędlin, kt6re, w razie dalszego 
wyrobu, będą sprzedawanepodlug cen 
ściśle ograniczonych w znacznie zmniej­
szonej liczbie sklepów. 

Ogłoszeni~ woiskowej geJlepalnej 
dyrekcji lroJejo1lll'&}. 

Pasażerowie cywilni jadący pocią~ 
giem ez Warszawy o godz. 5.56 po po­
łudniu) często muszą się w Aleksandrowie 
dłużej zatFzymywać z powodu rewizji,t ak, że 
nie zdążą zaraz odjechać dalej, co sprawia 
kilkogodzinną przerwę w podróży. 

, Wojskowy zarząd kolejowy oddaje 
zatem do uzytku os6b cywilnych at do 
Aleksandrowa i pociąg Nr. 24 przeznaczony 
dotychczas wyłącznie dla wojska. Pociąg 
ten odc}odzi z Warszawy o godzinie 5 
min. 26 po południu, ze Skierniewic o 
godz. 6 min. 51 wiecz., z Łowicza o godz, 
7 m. 17 wiecz., z Kutna o godz. 8m. 10 
wiecz., z Włocławka o godz. 9 m. 17 w., 
do Aleksandrowa przychodzi o godz. 9 D1. 
45 wieczorem. Leży we własnym intere~ 
sie pasażerów cywilnych korzystać z tego 
pociągu, J?;dyt wskutek tego będzie więCej 
czasu na załatwienie kontroli celnej i in. 
w Alel{sandrowi~; zapewniona jest dalsza 
jazda idącym następnie pociągiem bez po-

· średniej komunikacji (pośpiesznym) M 24." 
h..ersten. 

Z Włocławka, 
Przybył do Włocławka· nowy naczelnik 

powiatu, landrat v. GruneliuQ, który był do­
tld nsczelnikh;m pow. mławskiego. 

Zarzą.d fabryki cykorji Ferd. Bohm, 
idąc za przykładem fabryki c-el1Ulozy, pod­
wyźszył robotnikom płacę o 10%. 

Brzeziny. 
Do Warszawy wyjechali specjaliśei z 

Brzesin, wyrabiający odzieś tandetnI!!. Da­
tychczas w Brzezinacb były setki warllzta­
tów, p1"dwie wyłqcznie ~ydawskieb, które 

· produkowll.ły masowo taką odzież, przezna~ 
CzaD!} glówni.e, je~eli nie wyłącznie· dla 
Rosji, dokąd wywożononbrania calemi 'Wa~ 

: gonami. Po wybuchu wojny eksport ten 
upadł. 

Znaczną czr;ść {owarów .na odzież !Złożono 
wówozas Trzy ulicy \Vareckiej (w Warsza­
wie) w dużych sklepach, zamienionych na 
śpicbrze. . . 

Roboty tandetnej odzIeży w Brzezinac:) 
zaczęto obel.!nie częściowo wznawiać. 

Grupa przedsiębiorców ubrań tannst= 
nych zjeeb'lłtl do Warszawy izamieszkab 
razem w jednym hotelu przy tilicy FI'an­
ciezkauskiej, gdzie się układa z hurtownika­
mi co do dalszej produkcji, pr1ywiózłszy 
juz partję gotowych ubrań. Mają oni nf­
dzieję wywozu tandety nR. prowinCję Króle­
stwa Polskiego i Litw~ w obręb:eokupaG)i 
niemieckiej. 

Kraków. 
Pogrzeb ś. p. Andrzeja Mielewskiego, 

artysty i reżysera tentrn miejskiego, odbyl 
się Z wielk~ o14fillałością. 

Kondukt załobny prowadzony był przea 
duchowieIlstwo obrządku uniQkiego. Za tru­
mną postępował dyrektor tĘ>atru L. Hyde! 
z gronem artystów, przedstawiciel mias~a 
wiceprezydent dl', Ernest Bandrowski, kole .. 
dzy i koleżanki zmarłego, wreszcie licznie 
reprezentowany świat dziennikarsko-literacki. 

Od wrót cmentarnych trumnę zmarlego 
reżysera ujęli na barki młodzi artyści tea~ 
tfU i pon1eśli do grobu. Nad tru!Uną.~ przed 
złożeniem jej do tymczasowego grobowca, 
przemówił imieniam koleg6w rezyser p. Stu­
niśławskf. Po odprawieniu modłów i śpie­
wów przeZ dlł(:howieńatwo obu obrzl!dków, 
złożono. zwłoki do grobowca, na którym uła~ 
iono stoa wieuaów. 

ś. p. Adam Szymański. 
6 kwietnia zmarł w Moskwie znany 

pisarz Adam Szymański. Wyehodząca w 
Moskwie »Gazeta PoIskał' poświęca zmar­
łemu następujące wspomnienie pośmiertne: 

"Adam Szymański urodził si~ we wsi 
Hruszowie w okolicy Drohiczyna na Pod .. 
lasiu w f. 1852. Gimnazjum ukończył 
w Siedlcach, wydział prawny uniwersytetu 
w Warszawie w 1878 r. W tym też ro­
ku był aresztowany, Sprawa Ś. p. Adama 
Szymańskiego, znana w kronikach ruchu 
nielega!nego p. D. .sptawy Adama Szy­
mańskiego i Jana Poplawskiego"byla 
pierwszym objawem. działalności antirzą~ 
dowej na tle narodowem po powstaniu 
1863 T. Pozostawała ona w pewnym zwią­
zku z rozwijąm\ naówczas przez ś. p. Zy­
gmunta Miłkowskiego (T. T. Jeźa) agitacją 
w Galicji. 

Po 13·to miesięcznym pobycie w X 
pawilonie cytadeli warszawskiej, ś. p. Adam 
Szymański deportowany został do Jakucka 
na ~ZIlS nieokreślony. 

Przy regulowaniu spraw zesłańców 
przez Loris-Melikowa, wyznaczono śp. A· 

. dam owi Szymańskiemu pięcioletni termin 
kary. Prawo powrotu z Syberji ś. p. A· 
dam Szymański uzyskał dopiero po wstą­
pieniu na tron Mikołaja II i po dymisji 
generał-gubernatora warszawskiego Hurki~ 

-
~.p. Adam Szymański już na ławie 

sźkolnej próbował swych sił na niwie li­
teracldej. Jako student uniwersytetu pi­
sywał artykuły treści pedagogicznej. Pod­
czas pobytu na:?i Syber) pracował wiele 
nad etnograf ją Syberji wschodniej i Azji. 
Ces. Towarzys!wo Geograficzne w Pe .. 
tersburgu za prace te wybrało go na swe~ 
go ~złonka rzeczywistego. Po powrocie z 
SybIrU do Rosji europejskiej, ś. p. Adam 
Szymat'iski zaczął pisywać utwory belEtry .. 
st~czne, które zamieszczał w petersbur­
skIm "Kraju". 

W Piotrogrodzie ukatały się obydwa 
tomy "Szkiców", które się stały głównym 
tytu~em sławy literackiej autora. "Szkice" 
zrobiły olbrzymie wra~enie na czytelnikach 
polsk!ch, doczekały się kilku wydań, na­
stępme tłumaczone były na wszystkie nie­
mal języki europejskie. Zajaśniał w nich 
Adam Szymański jako artysta głęboki i 
sz.cze~y, zaj_mu'ący prostotą swych środ~ 
kOW.l głębIą szczerego uczucia - żywio~ 
łowe] miłości ojczyzny i ludzi. 

W 1901 T. ś. p. Adam Szymański 
przeniósł się z Piotrogrodu do Krakowa. 
gdzie zajął się wydawnictwem "Reformy 
Szkolnej", która w sferach pedagogicznych 
zyskała sobie wielkie uznanie. 

Mało komu wiadomo, że Ś. p. Adam 
Szymański był również autorem doskona­
ł~go dziełka popu]arnl1go z zakresu rol­
nIctwa w siewie rzędowym. Dziełko to u~ 
kazało się przed kilku laty w Warsza'i< ie. 

Jako stanowczy przeciwnik alkoholu, 
ś. p. A. Szymański zachęcił syna swego do 
wydawania pisma poświęconego sprawom 
1rzeiwości. 
. Przez ostatnich lat kilka swego życia 
s. p. Adam Szymański chorował ciężko, 
~o ost~tniej jednak .chwili zachował umysł 
J~sn~, 1ntereso~ał S1ę tez gorąco wszyst­
klern1 sprawamI, obchodzącemi nasz ogół 
i wszystkie te sprawy gorąco brał do serca. 

Nie dan~m mu było dokończyć iy­
w?ta na zifmi ojczystej, którą tak gorąco 
miłował i do której tak tęsknił straszliwie 
w ciągu długich lat wygnania. Tylko de­
czesne szczątki jsgo spoczną kiedyś na 
polskiej ziemł, skąd wypędziły go ostatnie 
wypadki wojenne. ----
W sprawie zaopatrywaohs 
wielkich miast polskich 

w kartofle .. 
Nadchodzący czas wielkanocny, obfi .. 

tujący w przygotowania na dni świąteczne, 
przysparza szczególnych trudności sprawie 
zaopatrywania w kartofle wielkich miast 
polskich oraz obwodu przemysłowego. Do 
zwalczania ich konieczne jest współpraco­
wnictwo wszystkich warstw ludności. 

Zaopatrywanie w kartofle wielkich 
miast spotykało się w ostatnicb dniach wc .. 
góle z trudnościami wskutek rozpoczętych 
upraw ziemi, poniewat ziemianie nie mb­
gli, z powodu zmniejszonej siły pociąp'o" 
wej, łednocześ~ie uskutecz!Iiać uprawy i 
dO~~Z1Ć kartofl1. Ab.y u~lknąć jeszcze 
mmejszych dowozów zIemmaków do wiel­
kich miast z przyczyny odpad.lięcia szere­
gu dni roboczych i zapobiedz nieprzygo­
towaniu dostatecznyah zapas6w na święta 
przedsięwziął zarząd - jak się dowiaduje: 
my-rozległe zarządzenia, kt6re-o ile zo­
staną wypełnione p~zez odnośne organy­
zdają się zabezpieczać dostateczny dowóz. 
NaJe~y bezwarunkowo przypuszczać, że z 
wyjątkiem trzech świąt głównych, będą 
wieśniacy wysyłali ziemniaki we wszystkie 
dni i :2;e do Wielkanocy, odłożą prace gow 
spodarcze w razie gdy będzie to konieczne, 
w interesie wystarczającego zaopatrzenia 
w środki żywności wielkich miast. W tym 
tylko wypadku jest zagrożone zaopatrzenie 
wielkich miast, gdyby właściciele nie ze­
chcieli ponieść tej osobistej ofiary, w cią· 
gu kr6tkieg) czasu do Wielkanocy, wzgl~. 
dem ogółu, wystawiając się w tych wa­
runkach na niebezpieczeństwo odebrania 
im kartofli przymusowo i do tawienia do 
centrów zapotrzebowania. Wszystkie te 
trudności są wynikiem wojny, która wła­
śnie w" pobliżu Warszawy zniszczyła żniwo 
z powodu walk pozycyjnych na szerokich 
pasach kraju: i przeszkodziła w zgroma­
dzeniu zapasów ziemniaków, tak. że mia­
sta Warszawa i Łódź nie mogą ich otrzy~ 
mać z obszarów, które dostarczały im tych 
produktów w czasie pokoju. Zbrodnicza 
taktyka rosjan. palenia wszystkiego-w 
czasie ich odwrotu w roku zeszłym,­
niszczyła systematycznie zbiory w znacznej 
części wschodnich powiatów, wzgl€jdnie 
przez powleczenie z sobą ludności prze~ 
szkodniła w dokonaniu sprzfitu. Prze.l tq 
także ubyły zupełnie w tjrn roku r01ległe 
obszary zaopatrujące wiel1de miasta· Wsku­
tek tego muszą powiaty zachodnie wysilić 
się - wzamian za to-w dostarczaniu ko­
niecznych środków żywnościowych. Na 
szczęście B'l. one w możności to uczynić 
gdy t mimo trwania wojny, załatwiały one 
prace gospodarcze prawie bez i>fzeszkód i 
regularnie, jak w czasie pokoju, a w.:iku .. 
tek tego żebrały ziemniaki, które dały 
bardzo dobry plon. 

-
To i owo. 

Pokój do wynajęcia. 
Kartka tragiczna z życia mło­

dego małżeństwa. 
Pan Lutek i pani Madz13, młode Wł)' 

jr>nne Il'lałżeńotwo, jut od dłużsego czasu za. 
mierzało wzią.ść większe mie8zkani~. By. 
najmniej nie z tej przyczyny, iż pan Lutek 
począ.ł więcej .zal'abilló nit dotychczas­
przeciwnie ze swej skromnej 30% pensji z 10-
dwośei" wi!&zał koniec li koncelD 8 chciał po­
większyć lokal jedynie dIatega,' teby jeden 
zbyteczny pokój korzystnie odna.ję.c. 

Dwa pokoje Z kuchnią. kosztUją mnie, 
20 .r~. miesięczni~, za trzy zaś aapłacę naj. 
wyzeJ 25 r., trzeci odnajmuj!lc-m09;fj dostal 
15 rb., a więo zYRknfę na. c:zysto 10 rb. _ 
rozumował. Pani Madzia była projektem za­
chwycona. 

- Lut! twój plan jest wprost geo1al. 
ny. Mam jakieś przeczucie, ile ten pokój ~Y. 
najmie taki pan, co to "Tobi" w IDl\OP, cu­
krze ... i ... i - dodała U~zcJlęśHwi(tDa-mo~e 
jeszcze będziero y mieli nie~łtf)lenderl!ki eu. 
kier bez kartki. A za tę osza:zędnośó jaką 
zrobimy na mieszkaniu, ja sobie kupi,! buci., 
ki, nIe takie wysokie. wysokie ..• na c~ter .. 
dziesci guzików ••• 

- A ja - odparł pan Lutek, wśróJ 
gradu pocałunków - dwa kapelusze pllnamc 
Bkie: jeden na lato, drugi, zapasowy na dmę 

- Ależ JJutl - zaUWflzyła. pani .Ma: 
dzia - klóż to zimą cbodzi w panlImie? -

- Tak ... rzeczywi~ciE~, masa raeję Ma<! 
dzh. Wiesz 001 - jesteś czaaami genjalu 
nt!. -

W następnym tygOd·,iu wYllajęli mie~ 
Bzkanie, składająoe się z 3 pokoi. Pan Ltl~ 
tek wywiesił kartkę pr.zed domem: Pokól 
do wynajęoia i dał odpowiednie ogtosllenfe 
do gazet. 

Pierw'3zej nocy, spędzonej w n9wyIn 
mieszkaniu, pani Madzi śniła Bi~ wysoka góra. 
w ksdałcie bucika na czterd~ieś()i guzikÓW, 
a pan Lutek marzył, iż pływa w olbraymiej 
panamie po kanale Panamskim. 

• 
>I< * 

Pierwszll osobą, która przyszła obejrzea 
pokÓj, była wysoka, łanna pani, ubrana a la 
detni ere mode. 

Pani Madaia obr:moił!!ł ją. z z3zdrosnym 
sporzeniem: miała buciki couajmniej na pół 
setki guzików ... 

Pan Lułek pokazywał jej pokój pll!!e­
nadali grzecznośoią. Gdy po upływie kwa'" 
d!'ansu nie zakończył konferenoji B pj~kn'ł 
panią, pani Madzia, zalliepokojona widocznie 
Q wierność małżonh, uj~b za klamk~ i a. 
tworzyła drzwi, 

Pan Latek prawił coś pi~kDej pani. 
k~óra go obejmowała płomiennym spojrse­
mem. 

Pani Madzia oblała się ponaam • 
- Przepraszam CJię, Lut, - poczęła 

wzburzona -a.le, ale ... właśnie przypomnia­
lo mi się teraz, iż ... ten pokój dziś rano, w 
czasie twej nieobecności, odnajęlam. -

- Al to przepraszam - rzekła piękna 
pani, ironicznie się uśmiechając. 

Pa jej wyjśdu. pani 1\Iadzia poczęła 
spazmatycznie łkać. 

-. 0. mój Boże! O mój Boże! Dopiero 
trzy mIeSJące po ~lubie i już mnie zdra­
dzasz! ..• 

Pan Lutek zrozumial teraz wszystko. 
- Głupia ~tworzenja - wybuchnął -:­

dawała mi za pokój 20 rb. i wszyMko prze~ 
padlo prZt13 tWIł idjotycznf! za;;:drośćI,,, 

* * 
.. Nazajutr:ll przyssedł obejrzeć pokój ja-

kIS eleganoki młodzian. Pan Lutek. odrazl1 
poozuł do niego antypatję, albowiem nosił 
BlicZD~ panamę. 

Pani Madzia nie dając małżonkowi przyjść 
do słow8, informowała młodzieńca o warun­
kach ne.j~u •. Ten, pod wpływem czarują­
cych spolrze~ pani domu na wszystko Bi~ 
zgadzał. Pan Lutek dał, jak na szpilkach. 

- Nie, ou nie pozwoli na to, aby ten 
wymuskany elegancik, flirtował z jego iona. 

- Jak3tlŻ możesz !lIadzln fatygowa"ó 
pUDlł, skoro pokój jest już wynai~ty-rzekł 
Z odCieniem leidi.ieJ wymówki. 

. . -:- Ko ... b •.• komu? - odparła., uer­
WJenlelt\o po uszy, pilni Madzia. 

. -:- No, przecież wQzoraj go sawa od-
lH1JęhS. -

Pani Madzia, jęknęła głucho. 
MłOdzian wySiedł. 
Pan Lutek miał niiutJ tryumfatora. 

'" ił * 
Małżeństwo w nowym mieszkaniu roie. 

szkało tylko do miesiąca. Pokoju wynajl1ó 
nie mogli, (hooia~ amatorów nań byko bar­
dzo wielu. Ale pani Madzia za nle w świe­
cie nie zgodl'liłaby się, aby mieszkała w nim 
kobietlJ,apan Lutek każdemu mlilżcz'yźnia 
be~ względu Da wiek-oświadczał i.~ pokój 
jest Odnai~ty. ' 

RndZ(~ wszystkim małżeństwom, aby w 
imi~ świętego spokoju, Jeśli nie obc~ mied 
u siebie wojny domowej, nie m' dły nigdy 
pokoju do \Vj'llaj~oia. Fig-lik. 

-, 
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